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Dzis spotkanie z prezydentem Francois Mitterrandem

Premier M. F. Rakowski z wizyta w Paryżu
PARYŻ (PAP). We wtorek w godzinach połud­

niowych przybył z roboczą trzydniową wizytą do 
Paryża premier Mieczysław Rakowski. Towarzy­
szą mu poseł Ryszard Wojna -  przewodniczący 
grupy przyjaźni Polska -  Francja w Sejmie, a tak­

ie  przewodniczący Polskiego Komitetu Obchodów 
200-lecia Wielkiej Rewolucji Francuskiej oraz Ta­
deusz 2yłkowski — prezes Polskiej Izby Handlu Za­
granicznego.

Program pobytu Mieczysława 
Rakowskiego we francuskiej sto­
licy przewiduje spotkania i roz­
mowy z prezydentem Francois

Plenarne posiedzenie 
Sejmu

W ARSZAW A (PAP ). Dziś 
zbiera się Sejm. Nastąpi dru­
gie czytanie projektów usta­
wy budżetowej na rok bieżą­
cy oraz wiążących się z nią 
planów finansowych. Komisje 
parlamentarne złożą też Izbie 
dalsze sprawozdania: o pro­
jektach ustaw o funduszu ob­
sługi zadłużenia zagraniczne­
go, o funduszu rozwoju eks­
portu, o prawie dewizowym 
Wśród innych tematów śro­
dowego posiedzenia — spra­
wozdanie komisji o projekcie 
ustawy o ustanowieniu naro­
dowego święta niepodległości 
— 11 listopada.

Mitterrandem, premierem Mi- 
chelem Rocardem, ministrem 
spraw zagranicznych Rolandem 
Dumasem oraz przywódcami 
głównych partii politycznych. 
Weźmie on również udział w inau­
guracyjnym posiedzeniu Francu­
sko— Polskiej Izby Przemysłowo- 
Handlowej. która właśnie "odej­
muje działalność.

Rozpoczynając wizytę w  Pa­
ryżu premier M. Rakowski m. 
in. oświadczył: chciałbym prze­
de wszystkim ożywić „małżeń­
stwo polsko-francuskie” . Ma ono 
wiele, wiele lat i nadszedł czas na 
„drugą miłość” która odpowia­
da wielu wspólnym interesom 
Chciałbym ten pobyt wykorzy- 

(Dokończenie na str. 2)

OBRADY PODZESPOŁÓW OKRĄGŁEGO STOŁU”

■  S p r a w a  i n d e k s a c j i  p ł a c  i  d o c h o d ó w
■  U c h r o n i ć  ś r o d o w i s k o  p r z e d  z a g ł a d ą

W ARSZAW A (PAP). Jak po 
informował zastępca rzecznika 
prasowego rządu Zbysław Ry- 
kowski, 14 bm. zebrała się po 
raz pierwszy grupa robocza 
indeksacji płac i dochodów. 
Przypomnijmy, że została ona 
powołana na poniedziałkowym 
posiedzeniu zespołu gospodarki 
i polityki społecznej, wyłonionego 
przez uczestników „okrągłego 
stołu” . Współprzewodniczącymi 
sa Antoni Rajkiewicz i Andrzej 
Wielowieyski.

Jerzy Urban na konferencji prasowej :

Przeżywamy w Polsce najgłębsze zmiany od 1944 r.

Grupa- ma się zająć jednym z 
najważniejszych problemów, ja­
kim jest kształtowanie płac i do­
chodów w warunkach postępu- 

ds. [ jącej inflacji. Indeksacja może 
stanowić jedną z metod kształ- 
towania wynagrodzeń i polega na 
porównywaniu w czasie tempa 
wzrostu kosztów utrzymania 
oraz stosowaniu mechanizmu do­
stosowującego do tego tempa 
(poniekąd automatycznie) wzro­
stu płac i dochodów. Indeksacja 
może mieć charakter powszech­
ny lub ograniczony zarówno w 
sensie zakresu stosowania (wszy­
stkie grupy społeczne bądź wy­
brane), skali indeksacji (pełne, 
bądź niepełne wyrównywanie

wzrostu kosztów utrzymania), a 
także przyjętego za podstawę 
kryterium (np. ogólny wzrost ko­
sztów utfzymania lub wzrost cen 
w ramach tzw. koszyka dóbr 
podstawowych).

Przed grupą stanął więc tru­
dny problem odpowiedzi na py­
tanie: czy i w jakim zakresie 
oraz jakimi metodami wprowa­
dzić indeksację ołac i dochodów?

Pierwsze posiedzenie grupy 
miało na celu przede wszystkim 
wstępną wymianę poglądów. 
Główne kierunki polityki pła­
cowej i dochodowej przedstawił 
kierujący Ministerstwem Pracy 
i Polityki Socjalnej — Jerzy 

(Dokończenie no str 4)

W ARSZAW A (PAP). Dostajemy zadyszki od biegu wydarzeń. Chcę 
więc przedstawić rządowy punkt widzenia na to, co się obecnie 
dzieje, jakoś to uporządkować — powiedział 14 bm. rzecznik rzą­
du Jerzy Urban, rozpoczynając spotkanie z dziennikarzami.

UW AGA PIERW SZA. Przeży­
wamy w Polsce najgłębszą zmia­
nę stosunków od 1944 roku. Tak 
to oceni historia. Podjęte w 1982 
r reformy wyrastające z prote-

Dziś zakończy się wycofywanie
z Afganistanu

K AB U L (PAP ). Godziny pozostają do zakończenia operacji wyco­
fywania wojsk radzieckich z Afganistanu — poinformowała we wto­
rek agencja TASS z radzieckiego miasta granicznego Termez. Przez 
960-metrowy most na rzece Amu-Daria łączący afgańskie mia­
sto Hajraton z Termezem (Uzbekistan) przechodziło w ostatnich ty­
godniach do 2 tysięcy żołnierzy dziennie wraz ze sprzętem bojowym.

Według TASS, od rozpoczęcia drugiego etapu ewakuacji oddziałów 
radzieckich, Afganistan opuściło ponad 45 tysięcy żołnierzy. W pierw­
szym etapie, który • zakończył się 15 sierpnia ub. roku, liczący po­
czątkowo 103 tysiące żołnierzy kontyngent radziecki został zreduko­
wany o połowę.

Zgodnie z postanowieniami układów genewskich — pisze TASS — 
ostatni żołnierz radziecki opuści Afganistan w  środę 15 lutego. Datę 
tę potwierdził we wtorek, podczas konferencji prasowej w Moskwie, 
przedstawiciel radzieckiego MSZ Wadim Perfiliew  „Od 15 bm. w A f­
ganistanie nie bedzie ani jednego żołnierza radzieckiego”  — oświad­
czył Wadim Perfiliew .

Aresztowanie prowokatorów

Zapowiedź kolejnych aktów 
terrorystycznych w CSRS
PRAG A (PAP ). Korespondent 

PAP Leszek Mazan informuje: 
Czechosłowackie środki masowe­
go przekazu donoszą o mnożących 
się, kolejnych zapowiedziach za­
machów bombowych i innych ak­
tów terrorystycznych skierowa­
nych przeciwko obiektom uży­
teczności publicznej i obywate­
lom. Funkcjonariuszom służby 
bezpieczeństwa w Ujściu nad 
Łabą, gdzie 8 bm. nieznani spraw­
cy podłożyli bombę w budynku 
Rady Narodowej, udało się are­
sztować 42-letniego obywatela, 
który w ostatnich dniach w ano­
nimowych telefonach zapowiadał 
wysadzenie szpitala wojewódz­
kiego. Owe telefony spowodo­

wały konieczność dokładnego 
przeszukania całego obiektu, sal 
operacyjnych, gabinetów zabie­
gowych itd. Zatrzymano rów­
nież dwie osoby, które w roz­
mowach telefonicznych ostrze­
gały przed bombami podłożonymi 
w domu handlowym w Libercu i 
w przydrożnej restauracji w 
miejscowości Zasada.

Jak informuje „Rude Pra- 
vo” , anonimowe telefony z po­
gróżkami i ostrzeżeniami po­
jawiają się zwłaszcza w  wo 
jewództwie północnomorskim, a 
ich celem jest wywołanie nie­
pokojów i szerzenie atmosfery 
strachu.

Już w sobotę w „Dzienniku’

„Głosy i glosy
Na 4 stronach tak jak obiecywaliśmy, atrakcje: głosy twór­

ców (rozmowa Andrzeja Polio i antoniego Porczaka wywiad 
z Krystianem Lupą, (plastyczne remanenty wspommema), 
Krystyny Zbijewskiej m. in. o Mrozku oraz Jcrzeso Bresticz- 
kera o Adzie Sari i Kiepurze, anegdoty teatralne Stefana Szra
mela, „Niedyskrecje”  i niedyskrecje (fragmenty hstu Mrozka,
który niedawno złamał nogę, także o tym, jak K. Lupa roz­
bił auto nie mając prawa jazdy!), złośliwy Profan eleganc i 
Władysław Cybulski, który spędził wieczór z Niną Andrycz, 
Krytyczny Andrzej Warzecha, porady na coJó^ % J ^ i « ó  
lionów, kulisy teatralne odsłaniane P“ ê .  fJ? .  K UP PRZE 
oraz życie podpatrywane przez Andrzeja Mlec*kę K U P .P R Z E  
CZYTAJ, POLEC INNYM , ew. pożycz, gdyby dla n ch sobot 
niego „Dziennika” zabrakło! '

stu robotniczego 1980 r. weszły 
w radykalną fazę. Jesienią ubie­
głego roku i na początku obecne­
go dokonaliśmy skondensowanej 
zmiany modelu gospodarczego. W 
partii stopniowo dojrzewała za­
sadnicza reorientacja polityczna 

X  Plenum postawiło kropkę 
nad „ i” . Ogłosiło, że zmierzamy 
do pełnej demokracji przedsta­
wicielskiej i pluralizmu z legal­
nym udziałem • opozycji w życiu 
politycznym i państwowym. „O-

krągły stół” jest rezultatem tego 
przełomu i jego konsekwencją

Oczekujemy od naszych part­
nerów przy „okrągłym stolę”  u- 
znania tych faktów oraz roli kie­
rownictwa partii ; państwa w 
ich stworzeniu. Nasi partnerzy 
przy „okrągłym stole” , ci /- o- 
pozycji, nazbyt często uważają 
że to, co dokonało się dotychczas 
bez nich, to się nie liczy. Mówią 
tak, jak gdyby w obecnej Pol­
sce prawie nic się nie stało i 
rrie działo i jakby to oni przy 
„okrągłym stole”  dopiero inicjo­
wali proces zasadniczego odry- 

(Ciąg dalszy na str 3)

W Nowym Sączu IV zjazd delegatów SD

Powrót do idei demokracji
(Obsł. wł.) — Spotkaliśmy się 

na IV  Wojewódzkim Zjeździe, by 
zrealizować podstawowe zadaęie, 
tj. rzetelnie ocenić pracę Woje­
wódzkiego Komitetu, jego in­
stancji wykonawczych, określić 
zadania na kolejne lata i wy­
brać władze oraz delegatów na

X IV  Kongres naszego Stron­
nictwa —- tak rozpoczął dyskusję, 
w imieniu ustępujących władz 
wojewódzkich przewodniczący 
WK SD — Czesław Grzesiak, na 
wczorajszym zjeździe Stron­
nictwa. Mówił nadto: — Kraj 

(Dokończenie na str 2)

Czy odnowimy cmentarz Orląt Lwowskich?

książki dla radzieckiej Polonii
(Inf. wł.). Krakowski Oddział 

Fundacji Kultury Polskiej za 
jeden ze swoich ważniejszych 
celów postawił sobie pomoc przy 
odnowie cmentarza Łyczakow­
skiego we Lwowie, gdzie pocho­
wanych jest wielu wybitnych 
Polaków: Ostatnio na łamach 
„Rzeczypospolitej” minister kul­
tury i sztuki prof. Aleksander 
Krawczuk przypomniał także o 
potrzebie doprowadzenia do po­
rządku resztek cmentarza Orląt

Lwowskich, który jest częścią 
wspomnianego cmentarza Łycza­
kowskiego.

Z inicjatywy krakowskiego 
Oddziału Fundacji nasz „Dom 
Książki” oraz Drukarnia W y­
dawnicza przekazały młodej 
lwowskiej Polonu 6.200 książek. 
Wśród nich było wiele podręcz­
ników do nauki przedmiotów 
ścisłych, o które prosili tamtej­
si nauczyciele i uczniowie.

(war)

Towarzystwo Miłośników Wilna w Krakowie
W Krakowie zarejestrowane zostało Towarzystwo Miłośników W il­

na i Ziemi Nowogrodzkiej. Głównym celem Towarzystwa jest dzia­
łalność służąca ochronie polskich zabytków architektury sakralnej 
oraz świeckiej, opieka nad grobami, inicjowanie badań nad history­
cznymi i współczesnymi związkami ziem litewskich i polskich. To­
warzystwo zajmować się będzie także organizowaniem wymiany tu­
rystycznej i wakacyjnej młodzieży, zaopatrywaniem bibliotek w  W il­
nie "w polskie książki, wymianą doświadczeń w sferze zawodowej, po­
szerzaniem kontaktów środowisk twórczych.

Kantor wyjechał, wrócił, wyjeżdża...
(IN F . WŁ,.). Podróż jest nie 

tylko jak6 pojęcie jednym z 
głównych elementów programu 
artystycznego Tadeusza Kantora, 
ale również praktyką jego tea­
tru. „Cricot 2” wrócił właśnie 
z drugiego już w krótkim czasie 
tournće po Francji, gdzie dał 
po kilka przedstawień w Mont­
pellier, Marsylii i L ille  (10!) 
spektaklu zatytułowanego prze­
wrotnie „Nigdy tu już nie po­
wrócę” . Na pobyt i występy ze­
społu „poskładało się” 5 teatrów 
francuskich, a widomym świa­

dectwem kolejnego sukcesu Kan­
tora pozostały fotokopie cało­
stronicowych recenzji praso­
wych, afisze i katalogowe zdję­
cia, pośród których ciasno sie­
dzieliśmy i stali na wieczorze w 
Ośrodku Cricotu, by posłuchać 
relacji Mistrza.

Nie chciał się chwalić. Tw ier­
dzi, że robi to tylko wtedy, gdy 
wpada w furię, przeważnie w 
utarczkach z urzędnikami, by ich 
przekonać, ie  jest największym 
artystą i stworzył najlepszy te- 

(Dokończenia na itr. 2)

Rozmowy o nadziejach i obawach 
związanych z „okrągłym stołem"

Członkowie kierownictwa PZPR w terenie

W ARSZAW A (PAP). Członkowie kierownictwa partii — Biu­
ra Politycznego i Sekretariatu KC PZPR — przebywali we 
wtorek w terenie, odwiedzili liczne zakłady pracy, rozmawia­
li z załogami, spotykali się z różnymi środowiskami, uczestni­
czyli w  zebraniach sprawozdawczych PZPR. Wymiana opinii 
i refleksji została zdominowana oczekiwaniami i obawami wią­
zanymi z „okrągłym stołem” . Nie brakowało i innych tematów 
wynikających z sytuacji rynkowej, warunków pracy i płacy, 
z napięć wytwarzanych przez ogniska strajkowe.

#
(Inf. wł.). Przez dwa minione dni przebywała w Nowosądec- 

kiem członkini Biura Politycznego KC PZPR — Gabriela Rem- 
bisz. W poniedziałek zapoznała się z działalnością dwóch zna­
nych w kraju placówek lecznictwa dzieci w Rabce: Instytutu 
Matki i Dziecka oraz Śląskiego Ośrodka Rehabilitacji Dzieci 
im. W. Pstrowskiego Rabczański oddział Instytutu Matki i 

(Dokończenie na str 2)

Oświadczenie KKW NSZZ „Solidarność"
W ARSZAW A (PAP). Polska A- 

gencja Prasowa otrzymała o- 
świadczenie następującej treści:

Krajowa Komisja Wykonawcza 
NSZZ ..Solidarność” na spotkaniu 
w Warszawie w dniu 14 lutego 
br. dokonała przeglądu aktualnei 
sytuacji w kraju.

1. KK W  przyjęła do wiadomo­
ści sprawozdanie o przebiegu i 
stanie prac negocjacyjnych przy 
..okrągłym stole” oraz o stanowi 
sku prezentowanym nrzez przed­
stawicieli „Solidarności”  w to­
ku negocjacji

2, KKW  z niepokojem stwicr 
dza pogarszanie się sytuaei; ma­
terialnej w  rezultacie jawnych >. 
skrytych podwyżek cen. Postulat

wprowadzenia zajady okresowego 
wyrównywania płac proporcjo­
nalnie do wzrostu kosztów utrzy­
mania (indeksacja), wysunięty 
orzez nasza delegacje w nego- 
cjaejach ..okrągłego stołu” powi­
nien zostać iak naiszvbciei wpro­
wadzony w życie.

3. Po jawią ja się w kraju og­
niska napięć społecznych. Chaos 
w systemie ołacowym wymaea 
zasadniczego uregulowania, po­
nieważ iest iednvm t elementów 
choroby oolskiei gospodarki Na 
dai nie mamy oewności czy w 
rezultacie .okrągłego «tołuv oo- 
iąwi się jasny uczciwy alan u 
sdrow-enia 20'-noda-k i'e trze- 

(Dokońcsenie na str 2)

Rolnictwo otrzyma 5 5 0  samochodów 
wycofanych z wojska

W ARSZAW A (PAP). Jak do­
wiaduje się dziennikarz PAP 
rolnictwo ma otrzymać w tym 
i o k u  u k . 250 samochodów star- 
-29 i blisko 300 starów-660 wy­
cofanych z wojska.

Rolnictwu sprzedawane będą 
również wycofywane z sił zbroj­
nych ruchome warsztaty samo­
chodowe oraz samochody „żuk” 
i „nysa” . Będą one sprzedawane 
rolnikom w trybie przetargów 
ograniczonych Punkty organizo­
wania przetargów ustali M i­
nisterstwo Obrony Narodowej 
przy czym pierwsze przetargi pla­
nuje się przeprowadzić w drugiej 
dekadzie marca br. Ogłosze­
nia o miejscu, terminie i zasa­
dach tych przetargów będą za­
mieszczane w „Żołnierzu Wol­
ności” i „Gromadzie — Rolniku 
Polskim” .

Na spotkaniu przedstawicieli 
MON 1 Krajowego Związku Rol­
ników, Kółek i Organizacji/Rol­
niczych w sprawie określenie za­
sad i trybu przekazywania sa­
mochodów z wojska do rolni­
ctwa ustalono, ie  przy organi­

zowaniu przetargów ograniczo­
nych, ich uczestnicy, oprócz do­
wodu osobistego, legitymować się 
powinni oświadczeniem lub do­
kumentem podatkowym potwier­
dzającym prowadzenie działalno­
ści rolniczej.

Od jutra droższa prasa
Krakowskie Wydawnictwo 

.P-asojwe. RSW „Prasa-Książ- 
ka-^uch’ ' informuje. że w 
związku ze znacznym wzro­
stem niezależnych od nas ko­
sztów wydawania prasy (pa­
pier, usługi poligraficzne, e- 
nergia. transport, telekomuni­
kacja itp.) z dniem 16 lutego 
br. ulega zmianie cena ..Dzien­
nika Polskiego” wydań co­
dziennych na 25 zł. wydania 
piątkowego na 30 zł

Podwyżka ceny :ue dotyczy 
prenumeraty indywidualnej 
opłaconej na rok 1989. Prenu­
merata indywidualna obowią­
zuje do jej wygaśnięcia.



DZIENNIK POLSKI

Obrady podzespołów „okrągłego stołu“
■ (Dokończenie ze str. 1) 

Szreter. Generalnie zgodzono i i «  
z tezą, że w  sytuacji, gdy zna­
czna część środków produkcji 
znajduje się w rękach państwa, 
nie może ono odstąpić od kształ­
towania polityki płacowej i do­
chodowej. Podkreślano jednak 
przy tym, że polityka ta nie po­
winna rozmijać się z głównymi 
kierunkami reformy gospodarczej
i  musi uwzględniać zasadę samo­
dzielności przedsiębiorstw.

W imieniu przedstawicieli o* 
pozycji wstępny zarys koncepcji 
indeksacji - przedstawił Andrzej 
Topińskł. Nie traktujemy tej 
metody — powiedział —  jako 
idealnego i w  pełni skutecznego 
środka, służącego opanowaniu ży­
wiołowego kształtowania się do­
chodów. Naszym zdaniem jed­
nak wydaje się on być lepszy, 
niż dotychczas stosowane, a jego 
zaletą jest przede wszystkim 
„wyrównywani^ frontu” wzrostu 
wynagrodzeń, a tym samym o- 
graniczenie wyścigu płacowego. 
Indeksacja — zdaniem A. To- 
pińskiego — powinna w zasadzie 
w  pełni wyrównywać skutki 
wzrostu kosztów utrzymania, a 
częstotliwość dokonywania in­
deksacji powinna być wprost pro­
porcjonalna do tempa inflacji.

Przedstawiciele strony rządo­
w ej zwracali uwagę na niebez­
pieczeństwo nakładania się z 
jednej strony wzrostu płac z ty­
tułu indeksacji, a z drugiej z ty­
tułu podwyżek, wynikających • ze 
stosowania — już dość powszech­
nego — indywidualnych syste­
mów płacowych w  zakładach 
pracy. Obecne rozwiązania po­
datkowe umożliwiają uzyskanie 
przez zakłady pracy środków na 
wynagrodzenie, wystarczających 
na wyrównanie tempa wzrostu 
cen. Niezwykle istotne jest, aby 
wewnętrzną sprawą przedsię­
biorstw stał się podział tych 
środków. Każda ingerencja z 
zewnątrz — a taką niewątpliwie 
byłaby powszechna indeksacja — 
musiałaby ograniczyć w znacz­
nym stopniu motywacyjną funk­
cję płac. Tak więc,- do problemu 
czy, jak i do kwestii w jaki spo­
sób zastosować indeksację, nale­
ży podchodzić z dużą rozwagą. 
Nie można bowiem — stwierdza­
li — spowodować, aby powszech­
na indeksacja stała się hamul­
cem reformy gospodarczej.

Kolejne posiedzenie grupy ro­
boczej przewidziano na wtorek
21 lutego.

#
W ARSZAW A (PAP). Po zakoń­

czeniu obrad grupy roboczej ds. 
indeksacji płac i dochodów, 
współprzewodniczący obrad po­
wiedzieli dziennikarzowi PAP:

Prof. Antoni Rajkiewicz: — 
Mamy do rozstrzygnięcia bardzo 
trudny problem. Z sytuacji gdy 
państwo — o czym tu mówiono
— jest właścicielem środków 
produkcji, można wyciągać wnio­
sek, iż ponosi ono część odpo­
wiedzialności za kształtowanie 
wynagrodzeń i dochodów i ich 
relacji do poziomu cen. Indek­
sacja jest jednak tylko jedną z 
metod. Ma ona zarówno swoje 
wady jak i zalety. Nie ulega 
wątpliwości, że powinniśmy wy-, 
pracować metody zapobiegające 
narastającemu obecnie zjawisku, 
które scharakteryzować .można 
następująco: bogaci stają się 
coraz bogatszymi; w. stosunku do 
najniżej uposażonych stosuje się 
lepsze lub gorsze sposoby re­

kompensowania wzrostu kosztów 
utrzymania, a równocześnie cała 
bardzo liczna grupa, lokująca się 
w  środku narażona jest w  
znacznym stopniu na kształto­
wanie wynagrodzeń w  sposób ży­
wiołowy. Myślę, że rozwiązanie 
tego problemu powinno stanowić 
cel pracy naszej grupy.

Prof. Andrzej Wielowieyski:—  
Zasądy indeksacji płac i docho­
dów sprawdziły się w  wielu kra­
jach dotkniętych inflacją, po­
wodując przede wszystkim jej- 
zmniejszenie. Stąd też uważamy 
je za celowe, podobnie jak prze­
łamanie pewnego schematyczne­
go podejścia, szczególnie wyraź­
nego obecnie. Chodzi o przeko­
nanie, iż systemowe, centralne 
regulowanie zasad płacowych na­
rusza samodzielność przedsię­
biorstw. Jest — naszym zdaniem
— złudzeniem, iż przedsiębior­
stwa zdolne będą kształtować 
płace w  sposób bardziej racjo­
nalny, będąc pozostawione samym 
sobie. Dlatego też opowiadamy się 
za systemem indeksacji po­
wszechnej. Na dzisiejszym posie­
dzeniu przedstawiliśmy zarys na­
szego stanowiska i pewną bardzo 
ogólną koncepcję. Przedwczesne 
byłoby jednak stwierdzenie o 
zbliżeniu się poglądów. Należy 
brać pod uwagę, iż problem jest 
trudny, zwłaszcza w  kontekście 
ostatnich wydarzeń. Tym bardziej 
jednak indeksacja wydaje się za­
sadna, jako sposób łagodzenia 
napięć społecznych, powstają­
cych na tle zróżnicowanego 
wzrostu wynagrodzeń i pogoni 
płacowej.

#
WARSZAWA (PAP). 14 bm. 

zainaugurował prace podzespół 
„okrągłego stołu” ds. ekologii. 
Współprzewodniczącymi tego 30- 
-osobowego zespołu są: prof. 
Jerzy Kołodziejski i prof; Stefan 
Kozłowski.

Uczestnicy obrad skoncentro­
wali sję na przedstawieniu naj­
ważniejszych problemów w  dzie­
dzinie ochrony środowiska oraz 
sformułowaniu propozycji doty­
czących wyboru pola wspólnych 
negocjacji. Podstawą dyskusji 
były liczne ekspertyzy i wyniki 
badań naukowych, a także pro­
pozycje zawarte w  projekcie na­
rodowego programu ochrony 
środowiska. Posłużą one do wy­
pracowania w toku dalszych prac, 
sposobów skutecznego rozwiązy­
wania problemów ekologicznych 
w naszym kraju. Uczestnicy obrad 
zwracali uwagę, że istnieje pilna 
potrzeba modernizacji systemu 
<yhrony środowiska i większego 
udziału społeczeństwa i ruchu 
proekologicznego w  tej dziedzi­
nie. Proponowano nowe spojrze­
nie na rolę środowiska, podkreś­
lając potrzebę wypracowania 
nowej strategii ekologicznej. 
Przy prawidłowym wykorzysta­
niu rodzimych zasobów przyrod­
niczych, mogłoby to stworzyć do­
godne warunki dla życia czło­
wieka i funkcjonowania gospo­
darki.

W dyskusji głos zabrali: An­
drzej Hrynkiewicz, Bogusław 
Gołąb-, Zbigniew Wierzbicki, Jan 
Juda, Waldemar Żukowski, Bo­
żena Hager-Małecka, Zygmunt 
Polański, Henryk Zimny, W ło­
dzimierz Lubański, Ryszard Ko­
strzewa. Roman Andrzejewski, 
Rafał Kasprzyk, Stefania Hejma- 
nowska, Wojciech Kłosowski, Ra­
dosław Gawlik, Wacław Kulczyń­

ski, Gustaw Bokszczanln, Aure­
liusz Miklaszewski, Andrzej Kas- 
senberg, Michał Wilczyński, Sta­
nisław Juchnowicz.

*
WARSZAW A (PAP). Obrady 

podzespołu ds. ekologii skomen­
towali w  wypowiedziach dla PAP  
współprzewodniczący podzespołu:

Prof. Stefan Kozłowski: —  
Przedłożyliśmy dziś program, 
który naszym zdaniem powinien 
być zrealizowany w ciągu naj­
bliższych 2 lat. Są to przedsię­
wzięcia nie wymagające w iel­
kich nakładów inwestycyjnych, 
lecz przede wszystkim takie, 
które z pobudzeniem energii spo­
łecznej można zacząć urzeczywi­
stniać od zaraz. Najważniejsze jest 
w tym programie — jak sądzę — 
stworzenie systemów ochrony 
środowiska państwowego i spo­
łecznego, z tym, że ten drugi 
współdziałałby z systemem pań­
stwowym i kontrolował go. Cho­
dziłoby także o stworzenie lep­
szych warunków dla bardzo licz­
nych organizacji proekologicz­
nych, by odgrywały one dużo 
większą niż dotychczas rolę. Śro­
dowisko przyrodników polskich, 
a jego reprezentantów przy 
naszym stole mamy większość, 
jest w  zasadzie zgodne w  wielu 
kwestiach. Dlatego rozbieżności 
w  pracy podzespołu mogą być 
stosunkowo niew ielkie.'Najw ięk­
szych trudności spodziewam się 
natomiast przy negocjowaniu 
terminów. Jedna sprawa już 
teraz zarysowała się wyraźnie 
kontrowersyjnie, a mianowicie 
problem enejgetyki jądrowej. Tu 
zdania są silnie podzielone i

będzie to wymagało dalszych 
rozmów i negocjacji.

P n f, Jerzy Kołodziejski: —  
Obrady podzespołu powinny do­
prowadzić do systemowego uło­
żenia problemów tak, by po­
wstała z tego spójna koncepcja 
rozwiązywania poszczególnych 
kwestii ekologicznych. Chodzi o 
to, by załatwianie jednych pro­
blemów wspierało, czy umożli­
wiało, załatwienie innych. Np. 
restrukturyzacja przemysłu i 
uwzględnienie przy tym  kry­
teriów ochrony środowiska były­
by punktem wyjścia do likwi­
dacji praprzyczyn złej sytuacji 
ekologicznej.

Podczas obrad w ’ zasadzie nie 
rozmawiano o środkach finanso­
wych. Ta kwestia pojawia się 
raczej w  tle dyskusji. Oczywiście 
za wszystkimi rozważanymi roz­
wiązaniami ekólogicznymi kryją 
się środki, ale bardziej istotne 
jest ich sensowne wykorzystanie. 
Wydaje się, że w  Polsce pro­
blem polega głównie na efek­
tywnym wydatkowaniu środków 
na ochronę środowiska, a nie na 
bezwzględnym ich braku.

Jeżeli chodzi o dalsze prace 
podzespołu^ w  ślad za identyfi­
kacją problemów ekologicznych, 
musimy zastanowić się nad spo­
sobami ich rozwiązywania. I 
temu chcemy poświęcić następne 
posiedzenia, by z naszych obrad 
wyniknęła konkretna propozycja 
uchronienia kraju przed kata­
strofą ekologiczną. W  takich 
bowiem wymiarach trzeba ten 
problem stawiać, gdy myślimy o 
przełomie obecnego i przyszłego 
wieku.

Wojsko nie żyje ponad stan
Oświadczenie rzecznika prasowego MON

W ARSZAW A (PAP). Rzecznik 
prasowy MON, ppłk Ireneusz 
Czyżewski —  w  związku z wy­
powiedzią Janusza Onyszkiewicza 
na- temat wydatków obronnych 
PRL — oświadczył m. in. w  
Dzienniku Telewizyjnym:

— Wypowiedź ta wywołała 
bardzo krytyczny rezonans wśród 
żołnierzy Wojska Polskiego. Na­
leży ją ocenić jako niekompe­
tentną i obliczoną na tani po­
klask.

Rzecznik „okrągłego stołu” , re­
prezentujący środowisko’ „Soli­
darności” , wypowiedział się' o 
potrzebie zmniejszenia budżetu 
MON o 20 proc. To stwierdzenie 
zaskakuje zwłaszcza teraz. Pod­
czas posiedzenia KOK 21 listo­
pada ub. r. oraz w  znanym wy­
wiadzie ministra obrony narodo­
wej omówione zostały, już pod­
jęte oraz zapowiedziane daleko 
idące kroki oszczędnościowe w  
strukturze i uzbrojeniu sił zbroj­
nych PRL.

Wojsko otrzymuje środki f i­
nansowe zgodnie z obowiązującą 
w państwie procedurą. W  ra­
mach opiniowania centralnego 
planu rocznego, Rada Społeczno- 
-Gospodarcza, spełniając swoistą 
funkcję kontroli społecznej, usto­
sunkowuje się do , całej sfery 
budżetowej państwa. Wielkość 
wydatków obronnych jest anali­
zowana również przez sejmową 
komisję obrony. Ona też syste­
matycznie sprawdza zasadność i 
racjonalność ich wykorzystania.

Począwszy od 1987 roku na­
stępuje systematyczny spadek 
wydatków budżetowych na obro­
nę narodową. Obecnie będą one 
aż o ponad 26 proc. mniejsze niż 
projektowane w  planie pięciolet­
nim. Jest to jednocześnie o 11 
proc. mniej niż przewidziano 
wstępnie na rok bieżący i o 4 
proc. mniej niż przed rokiem. 
Świadczy to, Iż środkami przy­
znanymi przez Sejm PR L  w oj­
sko gospodaruje z poczuciem po­
trzeb kraju oraz zasadą oszczęd­
ności.

Wojsko nie żyje ponad stan. 
Jego kadra t— .również. Wysokość 
uposażenia żołnierzy zawodowych 
w  grudniu ub. r. wynosiła śred- 
nSo 73' tys, złotych. Należy pod­
kreślić, że dla większości z nich 
z uwagi na charakter i miejsce 
służby, tylko jedna miesięczna 
pensja tworzy rodzinny budżet.

W  wydatkach obronnych rft. in. 
w  świetle porównania z wieloma 
innymi państwami . jesteśmy bar­
dzo oszczędni. Co więcej, N ie­
dawne decyzje dotyczące jed­
nostronnych redukcji potencjału 
wojskowego państw-stron Ukła­
du i Warszawskiego, dotychczas 
nie spotkały śię z wzajemnością 
państw NATO. Dają się nato­
miast obserwować z ich strony 
zamiary dozbrojenia konwencjo­
nalnego.

Jest wysoce nieodpowiedzialne 
pomijanie powyższych faktów w  
publicznych rozważaniach o na­
szym bezpieczeństwie narodowym.

S en —  czuwanie jest jednym 
z podstawowych rytmów bio­
logicznych zapewniających 

żywym organizmom spraume fun­
kcjonowanie. I ju ź 't  tego chocia­
żby względu sen interesował 
człowieka od wieków. Pomimo 
to wiedzieliśmy o nim do niedaw­
na bardzo niewiele Do początków. 
obecnego stulecia zjawiskiem 
snu zajmowali się bowiem głów­
nie filozofowie, a interesowały 
ich bardziej niż sama istota snu
— marzenia senne, tłumaczenie 
ich znaczeń. Podstawy anatomi­
czne i fizjologiczne dzisiejszej 
wiedzy o zjawisku snu stworzyli: 
wiedeński lekarz Mauthner i 
Economo przy okazji badań nad 
schorzeniem zwanym śpiączko­
wym zapaleniem mózgu. Z cza­
sem ustalono, że sen nie jest bier­
nym stanem kory mózgowej, jak 
prżypuszczano, lecz aktywnym 
procesem nerwowym. Zjawiskiem, 
które służy regeneracji• sił fizy- 
egnych i psychicznych ustroju, 
przeciwstawieniem stanu czuwa­
nia.

Prawdziwy postęp w bada­
niach nad stanem zawdzięczamy 
jednak dopiero elektrofizjologii
i  neurochemii. Podstawy elektro­
fizjologii, czyli nowej metodyki 
badania ustroju nerwowego, 
stworzyli w końcu ubiegłego wie­
ku dwaj polscy ućźeni Napoleon 
Cybulski i Adolf Beck. W latach 
20. niemiecki lekarz z Jeny — 
Hans Berger wprowadził ją do 
badań klinicznych. Nowa meto­
da upowszechniła się dopiero w 
latach 50. Wówczas jednak przy­
czyniła się znacznie do zintensy­
fikowania badań nad snem. 
Dzięki nim powszechnie już dziś

Nie poprawiać biologii

P,&medx mi falc śpisz.,.
przyjęło się uważać, iż istnieją 
dwa zupełnie odmienne rodzaje 
snu oraz że z całości snu wy­
odrębnić można pięć faz różnią­
cych się od siebie obrazem czyn­
ności bioelektrycznej mózgu.

Faza 1 to okres zasypiania. 
Trwa on kilka do kilkunastu m i­
nut i przechodzi w następną fa­
zę — niezbyt głębokiego snu. 
wypełniającą ok. 50 proc. całego 
czasu przeznaczonego na sen. Na­
stępne dwie fazy to sen głębo­
ki (zwany też wolnofalowym lub 
cielesnym). Wypełnia on 20—25 
proc. snu nocnego. I  ostatnia 
wreszcie faza — to sen paradok­
salny (zwany inaczej fazą REM), 
który stanowi ok. 20—25 proc 
całości snu. Pojawia się w godzi­
nę — półtorej po zaśnięciu i>po- 
wtarza się 5—7 razy w ciągu 
nocy. Pierwszy raz REM trwa ok.
10 m inut,' później stopniowo wy­
dłuża się■ i  występuje częściej, 
a nad ranem trwa ok. 1 godzi­
ny. W tym też czasie pojawiają 
się zazwyczaj marzenia senne.

Poza zapisem encefalograficz- 
nym rejestrować można w cza­
sie snu także inne zjawiska, na 
przykład napięcie mięśni, gałek 
ocznych śpiącego itp. I  cały ten 
zapis, zwany hipnogramem, jest 
mniej więcej u wszystkich lydzi 
jednakowi/.

Nie znaczy to przecież, że ka­
żdy człowiek śpi identycznie. Je­

dni 2 nas śpią bardzo mocno, in­
ni, jak przysłowiowa mysz pod 
miotłą, jeszcze inni -*• śniąc pię­
kne, kolorowe sny. Różna je$t 
też długość snu. Są ludzie, któ­
rym nie wystarcza 8—9 godzin 
snu. Są osoby cierpiące na bez­
senność. Są ludzie, którym, jak 
np. Napoleonovoi — co znamy z 
przekazów mu współczesnych. — 
wystarcza minimalna ilość snu i 
nie odbija się to w najmniej­
szym stopniu na ich sprawności 
intelektualnej....

Dlaczego tak jest —  nauka nie 
jest dotychczas w stanie wyjaś­
nić. Nie umie też określić m ini­
mum długości snu. Jest to wy­
raźnie cecha bardzo indywidual­
na. Uczeni zajmujący się zjawi- 
skiem snu skłonni są jednak co* 
raz częściej uznać, że minimum  
snu, jaki niezbędny jest człowie­
kowi. wydaje się być zuńązany z 
fazą REM. A  ponieważ stanowi 
ona 1/5, 1/4 snu przeciętnego, 
który trwa ók. 7 godzin, to  m ir 
nimum sprowadzałoby się do ok.
2 godzin.

Czemu ta właśnie faza snu wy­
daje się być najważniejsza? We­
dług panujących dziś opinii ten 
głęboki służy wypoczynkowi 
mięśni, narządów wewnętrznych. 
czyli ogólnej regeneracji sił or­
ganizmu. O ok. 30 proc. spada 
np. w tym czasie liczba odde­
chów i  skurczów serca. Sen REM

natomiast służy mózgowi, jego 
regeneracji. W  te j fazie następu­
je prawdopodobnie magazynowa- 
nie, porządkowanie i utrwalanie 
informacji zdobytych w ciągu 
dnia. Jeśli więc wziąć pod uwa­
gę fakt, że najważniejszym dla 
człowieka układem jest układ 
nerwowy, to  nie dziwi, że właś­
nie sen REM jest tą fazą, którą 
ustrój uważa za najpotrzebniej­
szą. Ogólnie jednak stwierdzić 
można, że brak snu nie wywo­
łuje u ludzi poważniejszych na­
stępstw. Zwierzęta pozbawione 
snu padają po pewnym czasie 
martwe. Mózg człowieka jest 
znacznie doskonalszy i  nie dopu­
szcza do takiej ewentualności. W  
sytuacji krańcowej mózg po pro­
stu usypia swoim snem na ok­
res kilkunastu, kilkudziesięciu 
sekund —  za to wielokrotnie w 
ciągu doby i fakt ten uchodzi 
naszej świadomości. Zjawisko ta­
kie odnotowujemy bardzo często 
u ludzi, którzy twierdzą, że w 
ogóle nie śpią.

I, na marginesie, coraz pow­
szechniej głoszony jest przez nau­
kowców pogląd, że śpimy zbyt 
długo, marnując niepotrzebnie 
czas, którego nie mamy zbyt 
wiele, Prowadzone są nawet ba­
dania mające wykazać, że sen 
jest luksusem, jakiego ponoć 
nadużywamy. Uważam jednak, że 
do tego typu stwierdzeń odnieść 
należy się bardzo sceptycznie. 
Wiele faktów świadczy bowiem  o 
tym, że człowiek i le  wychodził 
na działaniach „poprawiających” 
utrwalone od wieków prawa bio­
logii.

ANNA WAWRZYCKA
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Od najbliższego piątku.™

Narciarze 
z 33 krajów w Lahti

;a sie rozpoczynające się już w  najbliższy
Rekordowo narciarskie mistrzostwa świata w kon­

kurencjach klasycznych.

Do organizatorów wpłynęły 
bowiem zgłosz®nia sportowców az 
z 3 3 oaitetw. Wiele ekip jest juz 
L  S c u .  Od Poniedmłku 
trwają oficjalne treningi. Wśród 
przygotowujących się do ^artu  
są także nasi zawodnicy, którzy 
w komplecie stawili się w L g -  
ti. Polskę reprezentować oęazie 
12 narciarek i narciarzy. Przy- 
pomnijmy, że są to: biegaczki 
Ruchała, Popieluch, Bieniek, Bo- 
cek i Nowak, biegacz Krygowski, 
skoczkowie Kowal, Mądry* K li­
mowski i Papierz oraz kombina­
torzy Ustupski i Groński.

Polska ekipa zamieszkała w 
„Zakopanem”. Tak bowiem na­

zywa się jeden z budynków wio­
ski sportowej w  Lahti (1,5 km od 
centralnego stadionu zimowego). 
Pozostałe to: „Oberstdorf’, „Fa- 
lun” , „Holmenkollen" i ■ „Salpa- 
usselka” .

Sympatycy narciarstwa zadają 
sobie zapewne pytanie z jakimi 
szansami wystartują podczas MS 
nasi reprezentanci. Jeżeli brać 
pod uwagę realne możliwości i 
stan naszego narciarstwa to z 
niewielkimi. Ale Lahti zawsze 
było bardzo szczęśliwe dla Pol­
ski. Czy i tym razem, któryś % 
naszych zawodników pokusi się
o niespodziankę?

W drugiej rundzie play-off

Cracovia i Podhale na tarczy
Nie powiodło się hokeistom Cracoyłi i Podhala w  drugiej rundzie 

rozgrywek play off. „Pasy”  przegrały w  Sosnowcu, a ..Szarotki w 
Janowie...

■  ZAGŁĘBIE —  CRACOVIA 
6:3 (1:0, 2:1, 3:2). Bramki: K. Mo­
ra wiecki 2 (22 i 41). Frączek 2 
(45 i 50) SzymankowskJ (5). W ie­
loch (23) —  Baryła (38), Chrobak 
(48). steblecki (49). Sędziowali 
Matuszak. Sobieszczański i W y­
cichowski (Toruń). karv: 32— 22 
widzów 1 tys.

CRACOVIA: Kieca Wieczor­
kiewicz, Stratna, Steblecki, Siko­
ra. Bomba —  Batkiewicz. Bo- 
dzioch. Chrobak. Pieczonka. Ja­
nek —  Baryła. Mazur. W. Cupiał. 
Pawlik. Sroka i S. Cupiał. Iwa- 
niak. Grzybek.

Przebieg spotkania wykazał, że 
walka o miejsca ' od 5 do 6 nie 
musi przynieść lepszei gry i za­
angażowania hokeistów. Wpraw­
dzie spotkanie było zacięte, ale 
głównie w  pozaregulaminowych

Ewa Zagata 
i Artur Romanowski 

mistrzami Polski 
w supergigancie.

Mistrzami Polski w  supergi­
gancie, rozegranym na trasie 
Skrzycznego w  czasie narciar­
skich M P w  konkurencjach alpej­
skich w  Szczyrku zostali Ewa 
Zagata (SN PTT  Zakopane) i 
Artur Romanowski (Wisła Gwar­
dia Zakopane),

Pod nieobecność Katarzyny 
Szafrańskiej Ewa Zagata nie dała 
żadnych szans swym rywalkom, 
demonstrując dobrą technicznie
i bojową jazdę. Dużą niespodzian­
ką była druga lokata Barbary 
Wóyny (Wisła Gwardia Zakopa­
ne), oraz trzecia Barbary Wró­
bel z bielskiego M KN.

Natomiast w  konkurencji 
mężczyzn, choć wygrał Artur 
Romanowski, w  szóstce nie mą 
rodowitego zakopiańczyka. Ro­
manowski pochodzi bowiem z 
Karkonoszy, a jego kolega klu­
bowy Janusz Wróbel jest .wy­
chowankiem bielskiego MKN. 
Podobnie jak Marek Kubica’ 
startujący obecnie w  barwach 
AZS Zakopane.

Bardzo dobrze spisała się trój­
ka* juniorów z Beskidów. Sławo­
mir Homa (M K N  Bielsko) w y­
walczył tytuł wicemistrzowski, a 
jego kolega klubowy Roman 
Rajba był trzeci, zaś brat Kata­
rzyny Szafrańskiej — Marcin 
Szafrański (BBTS) —  szósty.

Odwołanie mistrzostw

Śnieg tylko w górach
Któryż to już raz odwołuje się, 

w  obecnym sezonie imprezy nar­
ciarskie? A  wszystko za sprawą 
niemal wiosennej aury. Tym  ra­
zem Krakowski OZN prosi nas
o poinformowanie zainteresowa-
SeCn’aZeiant  0dbQdą *** Planowa-

i t bm- mi5trzostwa pod- 
wawelskiego grodu.

Natomiast miła wiadomość dla 

Których stać na wyprawę do

J S S f e  ?» “ i
f -w s ? 1 tamtejsze trasy, i wy- 
‘ zaprasza Krakowski Okrę­
gowy Związek Narciarski tych
wszystk eh. którzy zechcą u lz t  
się skrętów i szusów. Innymi Sło 
wy, można się zg ł^ ić  na wyj S

S £
dżinach 17__19 -łn w  ®°”
w  godz. 14— 15.30. 3Z W p5ątki

Dodajmy, że właśnie na Buko  
winie jest śnieg i ®u* #
warunki narciarskie ą

popisach zawodników obu dru­
żyn.

Grą rządził przypadek, a naj­
lepszym przykładem niech będzie 
szósta bramka. Dość lekki strzał 
Frączka trafił w  k ij któregoś 
obrońcy Cracovii i krążek teniso­
wym lobem trafił do bramki Kie- 
cy.

Spotkanie mogło zakończyć się 
bardziej korzystnym rezultatem 
dla gości, ale przy stanie 1:0 
Steblecki nie trafił do Dustej 
bramki. Ta zmarnowana sytua­
cja bardzo szybko się' zemściła. 
Chwilę potem było iuż 3:0 dla 
Zagłębia...

Bogusław Kwiecień 
(„Przegląd Sportowy’’)

Q  NAPRZÓ D  — PODHALE 
3:2 (0:1, 1:0, 2:1). Bramki: Kwa- 
sigroch (40). Olejowski* (52) Z. 
Synowiec (56) — Wronka (16), 
K. Ruchała (52). Sędziowali: . K. 
Karaś. Lubelski, Bandyra (War­
szawa) Kary: 8— 8. widzów ’ 2 tys.

PODHALE: Batkiewicz — 
Książkiewicz, Podłipni. Hajnos, 
Guzy. NieftZiółka — Sroka. Cyt- 
wus. R. Ruchała. Wronka, Cho­
waniec — Matras. R. Szopiński, 
K  Ruchała. Tomasik. J. Szopiń­
ski.

Bardfzo mało brakowało aby 
.Szarotki”  z tego spotkania wy­
szły zwycięsko. Niestety nie uda­
ło *się. a przegrana Podhala na­
stawiła na Własne życzenie.

Po wyrównanej pierwszej ter­
cji w  drugiej odsłonie aż 4 razy 
nowotarżanie nie potrafili w sy­
tuacjach sam na sam pokonać 
bramkarza Naprzodu. Pudlami 
nonisywali sie w; kolejności Nie- 
dziółka. Hajnos i Tomasik. Czy 
W takiej sytuacji można wygrać 
mecz?

W  końcówce trener Podhala 
chciał przynajmniej ratować re­
mis. Niestety nie udało się go­
ściom strzelić gola. w 60 minucie 
mogli nawet stracić bramkę, ale 
Kwasigroch riie trafił do oustej 
bramki...

Jerzy Namysło 
(„Przegląd Sportowy”)

W  pozostałych meczach: Polo­
nia Bytom rozgromiła GKS Ka­
towice 12:1 (2:0, 3:0. 7:1); GKS 
Tychy pokonał Stoczniowiec 5:1 
(1:0. 1:0. 3:1) a To\vimor wygrał 
z Unią Oświęcim 6:4 (0:1, 1:2, 5:1).

Centralne mistrzostwa 
WOP w piłce siatkowej
12 drużyn reprezentujących ty­

leż brygad Wojsk Ochrony, Po­
granicza z całego kraju stanęło 
do rywalizacji o tytuły mistrzow­
skie w  centralnych zawodach w 
piłce siatkowej.

Wczoraj w  Nowym Sączu, z za­
chowaniem pełnego ceremonia­
łu wojskowego zainaugurowano 
spartakiadę. W  pierwszym me­
czu reprezentacja Karpackiej 
Brygady W OP nie {lała szans re­
prezentacji Bałtyckiej Brygady. 
Gospodarze wygrali gładko 3-0. 
Rozgrywki potrwają do ponie­
działku.

SPRINTEM
■ I  (A ) BORDEAUX. W to­

warzyskim meczu hokejowym 
Francja przegrała z olimpij­
k ą  reprezentacją Kanady 3:5 
(1:1, 0:2, 2:2).

■  SZTOKHOLM. Szwedzki 
zespół Falkenberg zakwalifi* 
kował się do finału PE w 
tenisie stołowym po zwycię­
stwie nad drużyną TTC Zqf- 
bruecke Grenzau (RFN) 5:4. 
Drugim finalistą jest Borussia 
Duesseldorf, która pokonał* 
U TT  LevalIois (Francja) 5:4-
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Wojciech Taczanowski

T r u d n y  p o r ó d  d e m o n o p o l i z a c j i
N  t eksperymentu zezwolono, by rolnicy z kil-
t  l  mogli sprzedawać mięso na wolnym ryn­
ku po cenach umownych. Po w ielom iesięcznej obserwacji w la-

nrnri tn h n n ^ lf j0 ^  można rozszerzyć na cały kraj i nie 
t k } u ^ anarc '̂Q> mimo że samo założenie ekspery­

mentu było absurdalne. Gdyby na przykład stosować go w in­
nych dziedzinach musiałby zniknąć handel jako taki, bowiem 
uprawnienie do zajm owania się  tq p ro fes ją 'm ie liby  wyłącz­
nie producenci. W  przypadku obrotu płodami rolnym oznacza­
łoby to oderw anie rolników od ich zawodu

K olejnym krokiem bvlo 
wprowadzenie zasady, że 
skupem żywca i prze­
twórstwem mięsa może 
się zajmować każdy kto 
potrafi to robić. Niech 

obrót stymuluje produkcję, a pro­
dukcja napędza koniukturę. Kon­
kurencja zaś powinna doprowa­
dzić wkrótce do obfitości rynku 
mięsnego. Rzgd wprowadził de­
monopolizację. Nic tylko czekać 
na efekty tej mądrej decyzji.

Niestety, sytuacja nie jest aż 
tak bardzo klarowna. Praktycznie 
rzecz biorąc demonopolizacja na 
rynku płodów rolnych znajduje 
się dopiero w  fazie początkowej 
Tymczasem działa ona w branży 
owocowo-warzywnej. W  tej dzie­
dzinie nie ma wyraźnego lidera 
jeśli chodzi . o produkcję, skup i 
przetwórstwo równocześnie Naj­
więcej owoców i warzyw pocho­
dzi z gospodarstw indywidual­
nych. w  skupie dominuje spół­
dzielczość. a w  przetwórstwie za­
kłady państwowe, którym dreo- 
cze po pietach spółdzielczy Hor- 
tex. Wszyscy z kolei chcą jak 
naszerzej nawiązywać współpra­
ce z zagranicą, bowiem rynek 
krajowy nie jest w  stanie wchło­
nąć całej produkcji. Podaż wa­
rzyw  i owoców jest bowiem za 
wysoka.

Rozwój ten branży jest zresztą 
w  polskim rolnictwie prawdzi­
wym  ewenementem. Przed dzie-- 
sieciu laty kilogram jabłek kosz 
tował 50 zł. dzisiaj jest trzykrot­
nie droższy, a przeciętne zarob­
ki w  sektorze pozarolniczym są 
przeciętnie dziesięciokrotnie w yż­
sze. Co to oznacza? Ano relaty­
wny spadek ceny jabłek (podob­
nie jest z wieloma innymi owo-( 
cami oraz warzywami), bowiem 
siła nabywcza naszych przecięt­
nych pensji w  przeliczeniu na 
Jonathana i Mc Intosha jest dziś 
daleko większa niż przed latv.

Z jawisko to jest bardzo inte-' 
resujące z punktu widzenia 
praw ekonomicznych, które 

w  tej dziedzinie działają iak w 
klasycznej góspodarce rynkowej. 

Do zielonego towaru nikt nigdy 
nie dopłacał, a ceny regulowały 
popyt i podaż. W czasach kiedy 
owoce były drogie niezwykle ,o- 
płacalnym zajęciem było założe­
nie sadu. Tę drogę wybrało w ie­
lu właścicieli ziemi. Byli jednak 
wśród nich ludzie, którzy pra­
cowali lepiej i gorzej, tak iak to 
się dzieje w każdym zawodzie. 
Ci lepsi jednak zaczęli uzyskiwać 
większe dochody (co na państwo­
wej posadzie jest wyjątkiem, a 
nie reguła), mogli więc coraz 
więcej pieniędzy przeznaczać na

zakup majątku produkcyjnego 
stosowanie nowych technologii, 
sadzenie bardziej plennych i od­
pornych odmian. Niebawem oka­
zało się. że w wyniku konku­
rencji na placu boju o klienta 
zostali najlepsi producenci.

Dzisiaj polskie sady intensywne 
należą do wyróżniających się w 
Europie, wzrosła produkcja owo­
ców z hektara i te same co przed 
la ty  dochody można uzyskiwać 
pod warunkiem sprzedaży dużo 
większej ilości towaru. Wielka 
role odegrała w  tym orocesie po­
moc naukowców, a zwłaszcza 
niestrudzona energia i wiedza 
prof. Szczepana Pieniążka, ojca 
sukcesu polskiego sadownictwa.

Czy taka droga rozwoju jest 
możliwa w  innych dziedzinach 
polskiego rolnictwa? Czy real­
ne jest ustabilizowanie rynku 
mięsnego i mlecznego w sensie 
obfitości towarów jak również 
rozszerzenia asortymentu pro­
dukcji?

Zapewne taka jest idea demono­
polizacji, bo jak o tym świadczy 
przykład zielonego rynku wzrost 
podaży powoduje nie tyle pod­
wyżka cen skupu, ile konkuren­
cja. Tymczasem w  naszych wa­
runkach. w  których tak wiele 
mówi się o potrzebie utrzymania 
równego parytetu dochodów pra­
cowników rolnictwa w porów­
naniu do innych branż. Wzrost 
dochodów odbywa się W drodze 
realizacji postulatów żądających 
podwyżek cen skupu, a nie dzię­
ki zwiększeniu wydajności pra­
cy w  rolnictwie. Inna rzecz, iż 
nie jest to tylko wina rolników, 
a systemu, który zamiast prefe­
rować wytwarzanie potrzebnych 
rolnictwu maszyn, narzędzi i in­
nych niezbędnych do pracy 
przedmiotów, niejako w  zamian 
wymuszając wzrost podaży pło­
dów rolnych, udowadnia na co 
dzień, że zrobić się tego nie $a.
I trwa to lata; a żądania rewin­
dykacyjne. do których skłania 
rolników również rosnąca infla­
cją stają się czymś normalnym.

Ten zaklęty krąg powinna 
przerwać zasada zerwania z 
monopolem skupu i prze­
twórstwa. Niestety. monopol 
obrósł przez wiele lat w  taki 

gąszcz różnych przepisów, że je­
go przełamanie będzie niezwykle 
trudne. Ot. choćby istnienie re- 
glamentacyjnej sprzedaży mięsa 
Jak pogodzić demonopolizacie z 
kartkami?

Dr Witold Lenarczyk dyrektor 
Wydziału Rolnictwa Urzędu m.. 
Krakowa powiada lapidarnie, że 
demonopolizacja wygląda .w  na­
szych konkretnych warunkach

zupełnie tak jakbyśmy powie­
dzieli. że zmieniamy ruch na le­
wostronny. z tym że najpierw 
na nowych zasadach będą jeź­
dziły polonezy.

Te polonezy już są w  postaci 
sklepów sprzedających mięso i 
wędliny poza systemem regla­
mentacji. po cenach wynikają­
cych z kalkulacji. Nie wiem co 
sądzi o nich opinia społeczna, bo 
takich badań nie prowadziłem, 
uważam natomiast, że możliwe 
są dwie postawy. Pierwsza z nich 
w organizacji takich sklepów 
upatruje zjawiska pozytywnego, 
bo stanowią one gwarancję lep­
szego niż w normalnych sklepach 
mięsnych zaopatrzenia, gdzie mo­
żna dokupić towaru ponad kart^ 
ko wy limit. Druga opinia może 
być krytyczna, zderza bowiem 
wygląd półek w  handlu tzw. ko­
mercyjnym z często nagimi ha­
kami w  osiedlowym mięsnym. 
Różnorodność, owszem, ale wśród 
gestorów, sklepów, konkurencia 
tak. ale przy mniej drastycznych 
różnicach cenowych.

Aglomeracja krakowska nie 
ma przywilejów pod względem 
zaopatrzenia w  mięso, gdyż jest 
skazana .na dostawy z innych re­
gionów i chociaż Polska jest je ­
dna. to jest ona przede wszyst­
kim wojewódzka. Zatem bywają 
okresy gorszego zaopatrzenia i 
wówczas rzeczywiście wygląd 
sklepu komercyjnego może de­
nerwować zwyczajnego zjadacza 
wołowego z kością, bez względu 
na to. że jedyny „Igloopolowski” 
sklep komercyjny w  Krakowie 
sprzedaje miesięcznie zaledwie 
15 ton wyrobów pochodzących z 
surowca z ponadplanowej pro­
dukcji. podczas gdy miesięczna 
pula zaopatrzenia dla Krakowa 
wynosi 3000 ton.

Ale przecież nie tylko system 
reglamentacji sprzedaży mię­
sa jest nie do pogodzenia ze 
zniesieniem monopolu. Wszak re­
glamentuje się nie tylko sprze­

daż wyrobu gotowego, ale i su­
rowca. Do niedawna precyzyjne 
przepisy regulowały ile węgla 
może kupić rolnik, aby ogrzać 
mieszkanie, a ile należy mu się 
gdy zakontraktuje wieprza lub 
byka. Od 1 stycznia węgiel jest 
już na wolnym rynku, ale nadal 
dawkuje się sprzedaż innego pod­
stawowego środka produkcji ja­
kim są pasze wysókobiałkówe.

Norma zaopatrzeniowa na je­
dnego tucznika wynosiła 70 kg 
provitu i tyle mógł kupić rolnik — 
który podpisał umowę kontrak­
tacyjną. Jeżeli teraz, zgodnie z 
duchem demonopolizacji, zechce 
on sprzedać tucznika rzemieślni­
kowi. bo zyska wyższą cenę. to 
czy rzeczywiście tak uczyni, sko­
ro nie bedzie mógł kupić koncen 
tratu białkowego, faktycznie nie­
zbędnego w  nowoczesnej hodo­
wli?

Tymczasem sytuacja na rynku 
paszowym jest bardzo niedobra. 
Z powodu braku odpowiedniej 
karmy zdarzały się wypadki za­
gazowania jednodniowych kur­
cząt. które i tak czekałaby śmierć 
głodowa. Symptomatyczne, że złe

zaopatrzenie w  pasze zbiegło sie 
z demonopolizacja odpowiedzial­
ności za jej... reglamentację. Od
1 stycznia za dystrybucję pasz 
odpowiedzialni są wojewodowie. 
Rolnicy jednoznacznie komentuia 
tę decyzje.

Przepisy o demonopolizacji po­
wiadają. że na wolny rynek 
można, przeznaczyć nadwyżkę 
mięsa ponad 105 proc. podaży z 
roku 1988. Nie takich decyzji o- 
czekiwali na przykład członko­
wie rolniczych spółdzielni pro­
dukcyjnych. Oni z obecnego; 
kształtu przepisów o demonopo­
lizacji nie mają żadnych korzyś­
ci. co najwyżej mogą liczyć stra­
ty. /

0  demonopolizacji mówiło sie 
już dużo wcześniej zanim zapa­
dły wiążące decyzje. Zaintereso­
wani liczyli na faktyczną wol­
ność w dziedzinie obrotu żyw­
cem i mięsem. Krakowscy spół­
dzielcy przetrzymali więc trzodę 
by sprzedać tuczniki posiadaia- 
cym masarnie gminnym spół­
dzielniom i już liczyli przyszłe 
zyski, gdy okazało się, że nie do­
cenili intencji ustawodawcy. De­
monopolizacja owszem, ale dla 
posiadających przetwórnie, a 
spółdzielcy są dopiero na etapie 
przygotowania do budowy, stąd 
też trzeba było sprzedać tuczni­
ki do „Igloopolu” i to w  drugiej 
klasie, bo ważyły już ponad li­
mit klasy pierwszej. Zamiast 150 
złotych zysku na kilogramie, e- 
widentna strata. Suma utraco­
nych zysków obliczana jest pi ze? 
krakowskich spółdzielców na 240 
min zł w skali roku.

Ta kwota, a raczej nawet w ięk­
sza. bo masarnie nie są zakła­
dami charytatywnymi, pozostania 
w  naszych kieszeniach', bo mię­
so i przetwory ze spółdzielczych 
tuczników • kupimy na kartki, a 
jest to towar dotowany. Roczna 
kwota dotacji do artykułów ży­
wnościowych wynosi w Polsce 
około 2 bilionów zł. Wielkość tej 
kwoty otrzymuje mleczarstwo 
na drugim miejscu jest przetwór­
stwo mięsa.
T est chyba dla wszystkich kwe-
1 stią oczywistą, że taka skala do-
* tacji świadczy o ciężkiej cho­

robie nie tylko gospodarki żyw­
nościowej. Wprawdzie w ostat­
nich dniach zmieniono zasadv 
dotacji i przyznaje się je wszy­
stkim. .niezależnie czy podejmu­
jącym sie skuou ■ i przetwórstwa 
jest firma państwowa, spółdziel­
cza czy prywatna, ale nie zmie­
nia to w  niczym istnienia same­
go zjawiska dotacji, które w  
polskiej skali wypacza obraz go­
spodarki i rynku. Jest to kolej­
na p o  reglamentacji sprzedaży 
wyrobów gotowych, surowców i 
niektórych środków produkcji dla 
rolnictwa, przeszkoda na drodze 
dokonania rzeczywistej demono­
polizacji w  obrocie i przetwór-

• stwie płodów rolnych. Ich poko­
nanie wymaga przekonania spo­
łeczeństwa o potrzebie takich 
działań, uzyskania jego zgody na 
dokonanie zmian oraz odwagi w 
podejmowaniu decyzji. Sadzę że 
nowy rząd stać na jedno i dru­
gie.

W krakowskim  BW A otwarto 
dwie svore wystawy prac 
malarskich dwóch docentów 

naszej Akademii Sztuk Pięknych: 
Stanisława Puchalika i Stanisła­
wa Batrucha. Obaj dobrze zna­
ni w środowisku, znani krakow­
skiej publiczności. Artyści, z 
których twórczością stykamy się 
cd dawna, wydawałoby się więc, 
że wiemy o nich dużo, że idąc 
na wystawę ich ̂ obrazów idzie* 
my, jak w odwiedziny do do­
brych znajomych. Ale okazuje się, 
że twórcy wysokiej próby nie tak 
łatwo dają się podporządkować 
raz w y p ra co w a n y m  już przez sie­
bie środkom artystycznym.

Stanisław Batruch, wieloletni 
pedagog krakowskiego Liceum  
Plastycznego, dziś pracujący na 
ASP sprawił krakowskiej publi­
czności chyba największą nie­
spodziankę. Jego ekspozycja jest 
wystawą imponującą. Zawsze był 
malarzem w sposób indywidual­
ny wyróżniającym się w naszym 
środowisku plastycznym. V/ięcej 
jednakże pisało się i mówiło o 
innych twórcach czynnych czę­
sto bardziej na niwie towarzys­
kiej niż malarskiej. Tak to juz 
jest, że duże talenty często po­
zostają na uboczu uwagi opinii, 
ale okazuje się, że często wy­
chodzi im to na dobre. Tak by­
ło np. z aktorską twórczością Ja­
na Peszka i Tadeusza Huka, że­
by pozostać na przykładach 
najbliższych i typowo krakow­
skich. Batruch jak wielu wybit­
nych malarzy nie wykonał jakie­
goś efektownego zwrotu artysty­
cznego. Mamy więc do czynienia
i w tym wypa-dku, z tym samym, 
malarzem, co kilka lat temu. 
Zmiana, jaka nastąpiła w twór­
czości tego artysty odbyła się w 
ramach kiedyś już przez niego 
wypracowanych środków arty­
stycznych. Tym  razem służą one 
jednakże innym niż kiedyś zna-

Plastyka

D w a j  d o c e n c i

czeniom i formalnym, i treścio­
wym.

wydaje się, że sukces ekspozy­
c ji Stanisława Batrucha polega 
przede wszystkim na tym, że ja­
ko twórca nie pozwolił się on 
podporządW wać kiedyś przez 
siebie stwor-< nym sposobom ar­
tystycznej wypowiedzi. Widać 
więc, że są mu one posłuszne, że 
artysto niczym demiurg może się 
nim i posługiwać według własnej 
wyobraźni i woli. Tak potrafią 
postępować tylko twórcy dużego 
ic-:matu. Inni chętnie stają się 
posłuszni sposobom j chwytom  
wypracowanym co prawda przez 
siebie, ale później pozwalającym 
im  bez specjalnego wysiłku po­
wielać w nieskończoność te sa­
me konstrukcje malarskie. Sta­
nisław Batruch zmienił przede 
wszystkim swoją twórczość w 
sferze kompozycyjnej To _ wła­
śnie płynna, ciągle się zmieniająca 
kompozycja obrazów, na któ­
rych widzimy podobne motywy, 
przede wszystkim ludzkich po­
staci. sprawia, że jest to wysta­
wa dynamiczna, żyjąca swym 
życiem na naszych oczach.

Malarstwo Stanisława Puchali­
ka jest całkowicie odmienną pro­
pozycją artystyczną, ale wydaje 
się, że te dwie ekspozycje mają 
wspólne punkty. W przeciwień­
stwie do Stanisława Batrucha, 
który maluje farbami olejnymi, 
Stanisław Puchalik częściej uży­
wa pasteli. Już sam wybór ma­
larskiej materii powoduje więc, 
że spotykamy się z malarstwem, 
które uwodzi odbiorcę swą uro­
dą. Puchalik sprzedaje dość spo­

ro swoich prac. Duża część o - 
brazów na obecnej ekspozycji 
jest więc wypożyczona od indy­
widualnych odbiorców. Można 
więc bez ryzyka napisać, że ma­
larstwo Stanisława Puchalika po­
doba się. że ludzie lubią obcować 
z jego pracam i A to .przecież 
bardzo dużo w czasach, gdy na 
wystawach pustki, a w galeriach 
ludzie poszukują prawie wyłącz­
nie czegoś co dobrze się sprzeda 
za granicą. Obraz w muzeum, 
czy na ścianie galerii to jednak 
coś innego, niż obraz zawieszony 
w domu, z którym obcujemy 
bardzo często.

Puchalik, w przeciwieństwie 
do Batrucha nie przygotował no­
wej ekspozycji. Jest to raczej 
wystawa retrospektywna, dość 
dobrze obrazująca duże artysty­

czne nlożliwoścl tego malarza. 
Są tu więc fragmenty słynnego 
już cyklu ,krakow skich dziadó- 
wek” , są fragmenty cyklu po­
święconego m itologii, są pejzaże. 
Pisząc o malarstwie Stanisława 
Batrucha pisałem o jego niepo­
koju, o tym, że w ramach tych 
samych środków wypowiedzi ar­
tystycznej dokonuje on przewar- 
tościowań zaskakujących. O ile 
u Batrucha odbywa się to ra­
czej wolno, o tyle u Puchalika 
jest to właściwie sposób na ma­
larskie życie.

Puchalik należy do twórców  
raczej niecierpliwych, i dlatego 
chyba raz po raz mierzy się z 
trudnymi tematami, często wła­
śnie tworząc cykle tematyczne. 
Ogląda się więc jego wystawę 
bez znużenia, choć jak już pisa­
łem, są to ekspozycje duże. Je 
stem pewien, że krakowską pu­
bliczność. a raczej tę je j część, 
która nie poddała się grypie, 
trzeba zaprosić do sal naszego 
BWA.

ANDRZEJ W ARZECHA

Fot. Marian Zyla

Konferencja prasowa J. Urbana
(Dokończenie ze str. 1) 

wania siei Polski od modelu rzą­
dzenia nazywanego postalinow- 
skim. Utrudnia .to partnerskie 
stosunki z opozycją w  uzgadnia­
niu dalszego biegu zdarzeń.

UW AG A DRUGA. „Okrągły 
stół” sprawił, że przeciętny Po­
lak ogłuszony został lawirfą słów: 
przemówień, oświadczeń, wyjaś­
nień. Coraz trudniej zrozumieć 
kto mówi. co mówi i o co cho­
dzi.

Sprawy stoją zaś tak:
Władze zaproponowały roz­

wiązania połączone w  jeden nie­
rozerwalny pakiet. Jeżeli zawar­
te i-ostanie ramowe porozumie­
nie o współdziałaniu w wyciąg­
nięciu Polski z trudności gospo­
darczych i o stopniowym charak- 
Łr/e zmian politycznych, w tym 

urządzeniu niekonfrontacyjnych 
wyborów — to dopiero wów­
czas zalegalizowany pluralizm 
związkowy i rozwinięty plura­
lizm polityczny spełnić mógłby 
swą konstruktywną rolę.

Nasi partnerzy wypowiadają 
się niekiedy w odmienny sposób: 
wpierw legalizacja „Solidarności”
i ugrupowań opozycyjnych, a po­
tem dopiero ewentualne porozu­
mienie w innych sprawach.

My zdecydowanie akcentujemy: 
musimy teg0 wszystkiego doko­
nać równocześnie i we wzajem­
nym powiązaniu. Inaczej powsta­
łaby podobna sytuacja jak w 
1981 roku. Bez udziału opozycji 
w  życiu politycznym i parla­
mentarnym działalność „Solidar­
ności” znów mogłaby stać się 
konfrontacyjną akcją polityczną.

Trzeba wyciągać wnioski z 
przeżytych złych doświadczeń i 
mądrzej wszystko urządzić. Przy 
okrągłym stole”  trwa więc wal­

ka o pakietowy kształt porozu­
mienia, o jego całościowy wy­
miar.

U W AG A TRZECIA. Niektórzy 
nasi partnerzy przy „okrągłym 
stole” w licznych wywiadach i 
wypowiedziach mówią pod na­
szym adresem w  taki sposób: 
chcemy was udusić, ale rozumie­
my, że nie można tego zrobić 
od razu i jesteśmy gotowi roz­
łożyć na raty duszenie socjali­
stycznej lewicy.

Dziękujemy za szczerość. Pro­
ponujemy jednak zmianę poli­
tycznych dążeń.

I my, i opozycja mamy kie­
runkowo podobny pogląd na 
charakter zmian, jakich trzeba 
dokonać w  Polsce. Rozmawiajmy 
więc o współdziałaniu Wszystkich 
sił. które stoją na gruncie rady­
kalnych, chociaż stopniowych re­
form. My proponujemy ograni­
czone. co prawda i pełne sporów1, 
ale przymierze dla dobra kraju. 
Większość społeczeństwa nie ma­
rzy o perspektywie dalszych zma­
gań, w  których miałoby się o- 
kazać, kto kogo w  przyszłości 
udusi.

Już teraz nie dzielą nas ta­
kie sprzeczności, abyśmy kiedy­
kolwiek musieli doprowadzać do 
kolejnej konfrontacji.

UW AG A CZW ARTA. Niepokoi 
nas to. że nie słyszymy od na­
szych partnerów zbyt wiele no­
wego. Sporo tez i projektów 
wziętych z naszych programów 
przedstawia się jako żądania o- 
pozycji. Odżywa też niemało slo­
ganów z 1981 roku 1 i to wygła­
szanych w  stylu 1981 roku. Szcze­
rze powiem, że nasi partnerzy 
proponują dania programowe 
jakby wyciągnięte z przetermir 
nowanej konserwy. Żyjemy dziś 
w  innej epoce, socjalizm jest w 
innym stadium niż w  1981 roku. 
Wzywamy naszych partnerów do 
przeniesienia się w realia roku 
1989.

UW AGA P IĄ T A  I  OSTATNIA.
Przestańcie nas dociskać do ścia­
ny. Występujemy z programem 
zmian, tak już głębokich i śmia­
łych oraz proponujemy takie ich 
tempo, że generalne dociskanie 
nas może okazać się awanturnic- 
twem niszczącym szanse porozu­
mienia. Docisnąć — to stare 
przyzwyczajenie, które dało już 
raz złe skutki. Ważą się teraz, 
koleje losu Polski i nie tylko 
Polski. Poczucie historycznej od­
powiedzialności powinno prze­
ważać nad różnymi urazami 0- 
raz nad nawykami powielaczowej 
konspiracji.

1 drobna przestroga dodatko­
wa. Nie mówcie nam, że repre­
zentujecie społeczeństwo. Społe­
czeństwo jest różnorodne poli­
tycznie, podzielone. My też mó­
wiliśmy przez lata, że reprezen­
tujemy całe społeczeństwo, a dziś 
to oceniamy jako jedno, z tota­
litarnych, stalinowskich schorzeń 
oraz jako przejaw brania życzeń 
za rzeczywistość.

Nie oburzajcie się proszę, że 
was pouczamy. To są tylko re­
fleksje. Wy nas pouczacie. Zno­
simy to cierpliwie, bo nie osobi­
ste ambicje są teraz najważniej­
sze.

Następnie rzecznik odpowiadał 
na pytania:

A  Ryszard Wojna stwierdził 
w  swym artykule w  „Rzeczypo­
spolitej” , że przed rokiem polscy 
eksperci wysiali swym radziec­
kim kolebom raport dotyczący 
zbrodni Stalina i do tej pory nie 
otrzymali odpowiedzi. Czy rząd

ma zamiar coś zrobić, aby przy­
spieszyć bieg tej sprawy?

— Nie jest to nowa wiadomość. 
Już dawno informowaliśmy, że 
strona polska przedstawiła stro­
nie radzieckiej z komisji wspól­
nej historyków dokumentację 
dotyczącą zbrodni katyńskiej. U- 
ważamy też, że dociekanie tej 
sprawy trwa nazbyt długo. Stoi­
my na gruncie umowy początko­
wej, że rzecz wymaga dwustron­
nych prac. Myślę, że to co na­
pisał pos. Ryszard Wojna jest 
swoistego rodzaju dopingiem, o 
tyle uzasadnionym, że polskie 
społeczeństwo też uważa, że pra­
ce te toczą się nazbyt majesta­
tycznie.

A  Jak rząd ocenia sytuację 
strajkową w  Polsce i jakie ma • 
prognozy w  tym względzie?

— Trwa dziś strajk w Woje­
wódzkim Przedsiębiorstwie Ko­
munikacji Miejskiej w Piotrko­
wie Trybunalskim. Wczoraj by­
ło 16 przerw w pracy, przeważ­
nie w  mniejszych zakładach
i pracę przerywała na ogół część 
załóg. Strajki są czysto ekono­
miczne, nie polityczne.

Niezadowolenie ekonomiczne 
może pochłonąć i pogrążyć pro­
ces znajdowania kompromisu po­
litycznego. Jest to jednak tyl­
ko groźba potencjalna. Rząd spo­
gląda ze spokojem na konflikty 
płacowe. Mówił o tym wczoraj 
w telewizji wicepremier Seku­
ła. Uważamy bowiem, że powsta­
jąca wolna gra sił w gospodarce 
w sposób naturalny doprowadza 
do wzmagania się sporów zakła­
dowych. Rząd ma tu linię nie­
złomną. Dyrekcje i samorządy 
pracownicze niechaj decydują na 
co je stać. Rząd z pomocą tu 
nie przyjdzie.

A  Użył pan terminu „przy­
gniatacie nas do ściany” . Jest 
to termin dobrze znany z 1981 
r. i często nadużywany. Czy ze­
chciałby pan przełożyć jego treść 
na język faktów, a konkretnie 
na te propozycje, które od stro­
ny solidarnościowo-opozycyjnej
padają przy „okrągłym stole” .

—  Uważam za taką propozycję 
np. wniosek o zmniejszeniu 
budżetu wojskowego i budżetu 
MSW o 20 proc. Jest to wniosek 
sformułowany w  momencie kie­
dy — jak informowaliśmy — oba 
te budżety są ograniczane i bar­
dzo oszczędnie planowane. Jest 
to wniosek o charakterze poli­
tycznym ponieważ nie chodzi tu
o kwoty mające zasadnicze zna­
czenie dla sytuacji gospodarczej 
kraju, ale co jest najistotniejsze 
jest to ten kierunek eskalowania 
żądań politycznych, który w  
1981 1*. spowodował destabilizo­
wanie ;państwa, i jego organów. . 
Filozofia, którą proponujemy, 
jest inna. Jest to koncepcja u- 
działu w  życiu państwowym, w 
parlamencie, a następnie wyra­
żenia swoich poglądów i przed­
stawienie wniosków dotyczących 
sprawowania . władzy oraz speł­
nianie kontroli' parlamentarnej 
nad strukturami państwa, w y­
obrażamy sobie tę filozofię ja­
ko partycypację w  kierowaniu 
państwem, nie zaś dążenie do 
osłabienia państwa, które jest 
dobrem wspólnym.

* A  Wracając do artykułu red. 
Wojny —  nie słyszałem w  tej od­
powiedzi czy rząd popiera su­
gestię red. W ojny na temat u- 
publięznienia prac polskich eks­
pertów o Katyniu zanim znana 
będzie jeszcze odpowiedź histo­
ryków radzieckich...

— Uważamy' — powiedział J. 
Urban — że byłoby to pożytecz­
ne. Jednak chcemy uzyskać w  
tej sprawie consensus. Pragnie­
my jeszcze o tym porozmawiać 
aby nie czynić takich posunięć 
jednostronnie.

A. Mówiąc dzisiaj o „okrą­
głym stole” stwierdził pąn o 
przypieraniu rządu do ściany. 
Brzmiało to mocno negatywnie. 
W  podoWnym duchu sformułowana 
była wczorajsza wypowiedź pa­
na pracownika. Czy z tego moż­
na wnosić, że obrady „okrągłe­
go stołu” potrwają dłużej niż
4—6 tygodni, tak jak było wcze­
śniej zakładane? Czy rząd jest 
generalnie pesymistycznie na­
stawiony jeśli idzie o wyniki o- 
brad „okrągłego stołu” ?

— Po pierwsze proszę nie in­
terpretować mojej wypowiedzi 
jako negatywnej. Po prostu wo­
kół okrągłego stołu rzecznicy w y­
powiadają uwagi, oceniając stan 
rzeczy. Myślę, że to co powie­
działem miało wyraźny sens kon­
struktywny. Nie ma zatem po­
wodów do pesymizmu. Zacytuję 
tutaj słowa prof. Reykowskiego, 
który jest współprzewodniczą­
cym stolika poświęconego re­
formom politycznym. Powiedział 
on. że w tym tygodniu nie w y­
darzyło się nic, co mogłoby być 
sygnałem, iż porozumienie bę­
dzie niemożliwe. Natomiast pan 
Wałęsa stwierdził, że jest obec­
nie większym optymista niż 
przed rozpoczęciem obrad. Ja 
także wyrażam ostrożny opty­
mizm. Natomiast czy rozmowy 
przeciągną się czy nie —  to w  
obecnym stadium trudno prze­
widzieć. Nie byłoby nieszczęścia 
gdyby się nawet trochę przecią­
gnęły.



W  punktach krawieckich nowe ceny

Terminy wiosenne-m ateriały zeszłoroczne
Mimo i ł  przed nami Jeszcze ponad miesiąc kalendarzowej zi­

my, w punktach krawieckich myśli się jnż o wiośnie. Wiadomo 
— jeśli w sklepie nie udaje się kupić wymarzonej kreacji, trzeba 
dać ją uszyć. Oczywiście, pod warunkiem, że jest z czego.

4  W PUNKCIE DOMU MODY 
„STRÓJ”  przy uU Piastowskiej 
(krawiectwo ciężkie) dotychczas nie 
ma jeszcze ładnych atrakcyjnych 
materiałów na wiosenne ubiory a 
jedynie — pozostałość z ubiegłego 
roku — czerwona, zgnlłozielona 
i  beżowa elanobawełna na trencze. 
Głównie więc szyje się tu obecnie 
z materiałów powierzonych. Ter­
min — druga połowa marca.

Od 18. stycznia br. „Strój”  pod­
niósł ceny usług. I tak, za uszycie 
płaszcza przejściowego płaci się te­
raz przy Piastowskiej 19.800 zł (po­

przednio 15.350 zł), za żakiet na 
podszewce —- 17,6 tysi zł (stara ce­
na 12,7 tys.), zaś szycie / kostiumu 
na podszewce podrożało z 17.650 na 
21.800 zŁ 

+  RÓWNIEŻ SPÓŁDZIELNIA 
„MODA”  wprowadziła od połowy 
stycznia nowe ceny o ok. 70 proc. 
wyłsze od poprzednich. W punkcie 
krawiectwa lekkiego przy ul. Ka­
zimierza Wielkiego za uszycie pro­
stej spódnicy płaci się obecnie 2290, 
garsonki fantazyjnej — 9880 zł, 
sukni — 7560, a bluzki fantazyjnej 
z długim rękawem — 4770 zł. I  tu

m m m m

Spółdzielnia Mlecza
Poniedziałkowa awaria wodocią­

gu b cgnącego w rejonie ulicy Ma­
kuszyńskiego, okazała się dotftliwa 
nie tylko dla mieszkańców sąsied­
nich terenów. Wody pozbawiona 
bowiem została Okręgowa . Spół­
dzielnia Mleczarska w Nowej Hu­
cie, która zaopatruje w mleko, czy 
łmietanę Nową Hutę, a także 
część Śródmieścia, Podgórza i U 
gmin.

Spółdzielnia — jak poinformował 
nas wiceprezes Bolesław Rosiek -*■ 
musiała wstrzymać produkcję rano 
w  poniedziałek. W związku z tym

tgmłzfn
ska w Nowej Hucie
nie można było dostarczyć m. in. 
90 tysięcy litrów mleka, i6 tysięcy 
litrów śmietany, oraiz ok. 7 tys. 
litrów maślanki i kefiru. Produkcję 
wznowiono dopiero wczoraj, około 
godziny 13.

Dodajmy przy tym, że nie zmar­
nował się surowiec, który już 
(przed awarią) Spółdzielnia zgro­
madzała, gdyż przekazała go m. in. 
Spółdzielni w Balicach, a także 
zakładom w Tarnowie skąd spro­
wadzono ok. 15 tys. litrów butelko­
wanego mleka, (iasl

W kinie będzie można wybrać... zawód
Szczególnie w  klasach siódmych, 

a także ósmych, powinna być do­
brze prowadzona orientacja zawo­
dowa, aby o wyborze przyszłego 
kierunku kształcenia nie decydo­
wał przypadek. Opis przyszłych 
czynności zawodowyoh w poradni­
ku mniej jednak mołe zaintereso­
wać uczniów n ił obraz filmowy. 
Niestety wiele szkół nie dysponuje 
odpowiednimi warunkami dla wy 
świetlania filmów.

Z inicjatywy Wojewódzkiego 
Ośrodka Orientacji i Poradnictwa 
-------------- :--------------------- :-----------

O problemach partii, 
wsi i rolnictwa

Wystąpienie I  sekretarza Kom) 
tetu Miejsko-Gminnego PZPR w 
Niepołomicach Jana Kowalskiego, 
stało się zaczynem dyskusji pod 
czas wczorajszej konferencji spra 
wozdawczo-programowej. W pod 
sumowaniu 27 miesięcy pracy zna­
lazły się wątki dotyczące prac* 
partyjnej i zmieniającej się sy­
tuacji społeczno-gospodarczej. T*' 
naturalne, że w tym rejonie, 
większość dyskutantów mówiła «« 
wciąż trudnej sytuacji wsi, nie 
najlepszym gospodarowaniu pro­
duktami pracy rolnika, o : ucieczce 
młodych do miasta. Były też głosv 
przedstawicieli spółdzielczości pra 
cy krytykujące nagminne ostatni* 
zjawisko wymuszanego „kredyto­
wania” jednych przedsiębiorstw 
przez drugie.

W  dyskusji głos zabrał, mówiąc 
o problemach miasta i gminy, na 
czeilnik Józef Dziadoń. PrzysłucM 
wał się sekretarz KK  PZPR Wła­
dysław Kaczmarek, (g)

Zawodowego (przy Wydziale Prze­
mysłu, Zatrudnienia i Spraw Soc­
jalnych UM) oraz Wojewódzkiej 
Poradni Wychowawozo-Zawodowęj, 
postanowiono uruchomić w Kra­
kowie specjalne kino „zawodowe* 
Salę kinową udostępnił Pałac Mło­
dzieży przy ul. Krowoderskiej.

Pierwszy seans zaplanowano na 
czwartek, a przygotowano już 
zestaw kilkunastu filmów oświa­
towych (10—15-minutowych), a lista 
ich będzie się w 'najbliższym czasie 
powiększać. Szkoły podstawowe 
zainteresowane tą inicjatywą mogą 
się kontaktować z dzielnicowymi 
poradniami wychowawczo-zawodo- 
wymi, które będą koordynować 
pracę kina. (jas)

także brak ciekawych materiałów. 
Klientkom „Moda”  może zaofero­
wać jedynie silikon, elanobawełnę, 
trochę materiałów wełnianych i ak­
samitu. Z braku krawcewych ter­
miny usług dość odległe, bo ju ł 
nawet na kwiecień, chyba, że ktoś 
pragnie skorzystać z droższego o 
30 proc. 7-dniowego terminu przy­
spieszonego, lab z expresa — 3 dni, 
drożej o 50 proc.

+  ODZIEŻOWA SPÓŁDZIELNIA 
,,POLDAM”  podniosła ceny nie­
co wcześniej, bo jeszcze w  grudniu. 
Trudno nam jednak podać bliższe 
szczegóły, gdyż z działu usług 
sp-ni skierowano nas po najbar. 
dziej aktualne informacje do Domu 
Mody „Wanda” , stamtąd zaś kie­
rowniczka odesłała nas z powrotem 
do działu usług lub ewentualnie 
do samego prezesa „Poldamu”. I  w 
tym momencie zniecierpliwiło nas 
nieco kołatanie od Annasza do 
Kajfasza. A  swoją drogą, ciekawe, 
czy klientki pytające o cenę i ter­
min usługi również odsyła się po 
te wiadomości do prezesa...? (wes)

Obradowało prezydium 

Rady Narodowej m. Krakowa

W centrum uwagi 
nie tylko gospodarka 

żywnościowa
Najistotniejsze problemy wsi 

— kwestie komunikacji, telefo­
nizacji, zaopatrzenia w  pasze i 
in. oraz możliwości poprawy 
standardu życia na wsi, były 
tematem wyjazdowego posiedze­
nia prezydium Rady Narodowej 
m. Krakowa, które odbyło się 
wczoraj, tj. 14 lutego** w  siedzi­
bie SKR w Kożmdcach Wielkich. 
Prezydium, któremu przewodni­
czył Apolinary Kozub, przedy­
skutowało także stan i perspek­
tyw y rozwoju- przemysłu rolno- 
-spożywczego w  naszym woje­
wództwie.

W czasie posiedzenia członko­
wie prezydium zwiedzili Za­
kłady Mięsne „Igloopol”  oraz 
budowane: chłodnię i nową sie­
dzibę Zakładów Mięsnych oraz 
mleczarnię w  Bieżanowie.

W  posiedzeniu prezydium 
wziął udział wiceprezydent mia­
sta Wiesław Woda.

Tydzień w statystyce

Idzie nowe w gospodarce?
Z satysfakcją odnotowujemy pewne zmiany w  treści comie­

sięcznych komunikatów Wojewódzkiego Urzędu Statystycznego 
o sytuacji gospodarczej naszego województwa. Oto co pozytywne­
go zdarzyło się w  stycznia br.:

—  wśród zatrudnionych w  , go­
spodarce uspołecznionej zmniej­
szył się czas absencji chorobowej
0 3 godz., przestojów płatnych o 
4 godz. i innych nieobecności u- 
sprawiedliwionych o prawie 3 
godz. na osobę.

— w  budownictwie, ale prywat­
nym i w  ciągu całego ubiegłego 
roku oddano do użytku 2.020 mie­
szkań tj. o 13 proc. więcej niż w 
1987 r. Równocześnie wydano ze­
zwolenia na budowę 2.940 budyn­
ków o 3101 mieszkaniach!

Pozostałe dane w  zasadzie bej 
zmian:

—- w  uspołecznionym budow­
nictwie rozpoczęto w  styczniu rea­
lizację 244 mieszkań ale odd&no do 
użytku tylko 22 (o 49 mniej niż w 
tym samym okresie ub. r.).

— w handlu kapujemy co się da
1 jak się da. Na artykuły konsump­
cyjne wydaliśmy 41,8 mld zł (o 
94 proc. więcej n ił przed rokiem), 
z tego na żywność — 10,7' mld zł, 
na napoje alkoholowe *■ 4,8 mld

1 towary n ieły wnościowe — 26,3 
mld (wzrost o 120 procl).

— Przeciętne wynagrodzenie mie­
sięczne ogółem osiągnęło w  gosp. 
uspołecznionej 51.497 zł (o 77,5 proc. 
więcej niż w  1987 r.), w tym 64.017 
zł w  nauce (przy 86 proc. wzrostu) 
i 56.888 zł w  przemyśle (76 proc. 
wzrostu), 41,460 zł w  ochronie zdro­
wia i opiece społecznej (78 proc. 
wzrostu), 38,487 zł w  oświacie i w y­
chowaniu (64 proc. wzrostu) i 38,221 
zł w  usługach niematerialnych (68 
proc. wzrostu). .

Emerytury i renty z ZUS pobie­
rało 244 tys. osób tj.. o 6 tys; w ię­
cej niż w  końcu 1987 r. Przeciętna 
wysokość renty wynosiła 25.290 zł 
(więcej o 57 proc.) a rolniczej 17.869 
zł (w ięcej o 56 proc.).

— Stan oszczędności w  PKO  w 
końcu stycznia osiągnął 76,6 mld 
zł (o 36 proc. więcej n ił przed ro­
kiem), a w  samym styczniu nastą­
pił wzrost o 5,3 mld zł wobec 1,4 
mld w  ub. r. A  więc nabieramy 
zaufania do banków i... złotówki.

(jak)

Z myślą o zwolennikach homeopatii

staje apteka leków naturalnycl iir^ ul. Mikołajskiej
Coraz więcej zwolenników mają w  ostatnich latach metody le ­

czenia chorób środkami naturalnymi, bez ożycia chemii. Daje się 
zauważyć np. powrót do — znanej od czasów starołytnych *■— ho­
meopatii (zasada, że „podobne leczy się podobnym** — metoda po­
legająca na podawaniu chorym małych dawek takich środków, 
które w  większej dawce wywołają a  człowieka zdrowego obja­

w y  podobne do tych, które chce się zwalczyć). Dotychczas jed­
nak w  Polsce działają zaledwie 4 apteki homeopatyczne (w  War- ' 
szawie, Poznaniu i Łodzi).

Już niedługo, najprawdopodob­
niej w  marcu, placówka taka roz­
pocznie działalność również w  Kra­
kowie w  odrestaurowanej zabytko­
wej kamienicy przy ul. Mikołaj­
skiej 4, gdzie właśnie trwają ostat­
nie prace wykończeniowe i urzą­

dzanie wnętrz. Ponieważ w  naszym 
kraju brak jest wyjściowych sub­
stancji naturalnych pochodzenia 
roślinnego, mineralnego i zw ie. 
rzęcego do wytwarzania homeopa­
tycznych kropli, maści i roztworów, 
krakowska apteka — podobnie jak

Będzie można kupić jeszcze przez kilka tygodni

Sprzedano jużok. 70 tys. egzemplarzy 
książki telefonicznej

Po długich przymiarkach i po pięciu latach od 
ostatniego wydania, w końca ubiegłego roku roz­
poczęła się sprzedał nowej ksiąłki telefonicznej. 
Dodajmy przy tym, ie  po raz pierwszy spis tele­
fonów można było kupować bez zaświadczeń i 
praktycznie bez ograniczeń.

W. pierwszych tygodniach sprzedaży wiele osób 
obawiało się, iż „wolny rynek” sprawi, że książki 
będą mogły kupić nie tylko te osoby, które po­
trzebują, ale także ci, którzy chcą na tym za­
robić. I  rzeczywiście, na giełdzie pod Halą Tar­
gową i na Tandecie pojawił się najnowszy spis, 
a sprzedający żądali od 3 do 5 tysięcy za egzem­
plarz (przy cenie 1500 złotych). Na dodatek w 
którymś momencie książek w urzędach poczto­
wych zabrakło.

W połowie ubiegłego miesiąca — po przerwie — 
wznowiono sprzedał spisa telefonicznego 1 oka­
zało się, łe  po pewnym czasie emocje ju ł nieco 
opadły Jak się dowiedzieliśmy, dotychczas sprze­
dano ju ł około 70 tysięcy książek telefonicznych 
abonentom prywatnym (a jest ich ok. 80 tysięcy)

i zainteresowanie spadło (dziennie w niektórych 
urzędach jest 3—4 kupujących). Niemniej do wy­
typowanych placówek pocztowych skierowanych 
zostanie (część już się znalazła) jeszcze ponad 20 
tysięcy egzemplarzy dla osób prywatnych, co zda­
niem poczty, powinno w  zupełności pokryć zapo­
trzebowanie.

Książki będą sprzedawane jeszcze co najmniej 
kilka tygodni w  kilkunasto punktach, m. In. przy 
al. 29 Listopada 32, al. Pokoju 33, Grochowskiej 2, 
przy ul. Wielopole 2, Lubicz 4. 18 Stycznia 45, 
Morawskiego 7, Wrocławskiej 48, Twardowskiego 
1, Zakopiańskiej 97 oraz przy ul. Bronowickiej 42, 
Teligi 24, Okólnej 4, w  os. W illowym  30, Kalino­
wym, Bohaterów Września ł Kolorowym. Nadal 
nie obowiązują przy tym żadne zaświadczenia ani 
rejonizacja, a ponieważ książek jeat jeszcze sporo, 
nie warto dać zarobić handlarzom.

Ponad 30 tys. egzemplarzy spisu otrzymały już 
także przedsiębiorstwa i instytucje w  wojewódz­
twie. (jas)
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1 PRZECHODNIE!

Widzialność do­
bra, drogi okre­
sowo mokre.

Sytuacja biome- 
teorologiczna: Za­
kłócenia spraw­
ności psychofizy­
cznej, wzmożo- 

— na zapadalność 
układu oddechowego.

Teatry

Dyżury

te w  innych miastach — otrzymy­
wać je ma z wyspecjalizowanych 
zakładów z RFN. Na miejscu do­
piero te tzw. prańalewki będą roz­
cieńczane do odpowiednich stężeń.

Apteka p oso li nawiązuje już 
współpracę z lekarzami zajmują­
cymi się homeopatią (są tacy np. 
w  szpitala im. Żeromskiego); w  
dalszej przyszłości planuje się, i ł  
będą oni udzielać porad w  lokalu 
przy ul. Mikołajskiej. Wydawanie 
lekarstw będzie się ta Odbywać na 
takich samych zasadach, jak w  
zwykłych aptekach — częściowo na 
recepty, częściowo hez. W wolnej 
sprzedaży będą np. środki do na- 
cierań (przeciwreumatyczne, prze. 
ciwzapalne, na stłuczenia), maści, 
krople nasercowe. Liczyć się jed­
nak trzeba z tym, żp na pełne 
„rozkręcenie”  działalności nowej 
placówki potrzeba będzie około 
roku. Do tego czasu- więc oprócz 
leków homeopatycznych sprzedawa. 
ne tu będą wszystkie preparaty zio­
łowe z „Herbapolu” . (wes)

a p t e k i
Rynek Główny 42 -  tel 22-23-^.

94 -
Kozłówka -  tel 55-5.1-8 
mierzą Wielkiego -  te l 37-44-0. 
os Kazimierzowskie 106 — rej 
48-59-57. Centrum A, bL 3 -  tel. 
44-17-36 Skawina. Słowackiego 5. 
Myślenice, Rynek 10, Suł^°* 
wice Wieliczka, Krzeszowice. A l­
wernia Proszowice. Dobczyce. 
Gdów. Niepołomice.

PU N KT INFORMACJI APTECZ­
NEJ: tel. 11-07-65 -  czynny w 
godz 8—15. Po godz 15 informa­
cji udzielają apteki dyżurne.

POGOTOWIP RATUNKOW E
Łazarza 14: 999 -  wezwania io  

wypadków; zachorowania I przewo­
zy- 22-29-99 centrala: 22r36-00. 
Lotnisko Balice: 11-19-99 Rynek 
Podgórski: 66-69-99, Nowa Huta: 
44-49-99 Krowodrza, Kazimierza 
Wielkiego 117 33-39-99 Białoprąd- 
nicka 8 34-39-99 Skawina- «99 
76-14-44 Prokocim, Teligi. 55-59-99 
Wieliczka: 78-12-89 alarmowy: 999 
Myślenice: 999 Krzeszowice: 99. 
206-20 Proszowice: 9 ’ Jerzmano­
wice: 384, 48. Niepołomice: 198.
21-02-09 Iwanowice: 99

INFORMACJA SŁUŻBY ZDRO­
W IA : tel 22-05-11 — całą dobę.

SZPITALE
CHIRURGU OGÓLNEJ, CHI­

RU RG II URAZOWEJ — Trynitar- 
ska 4, CHIRURGU DZIECI — Pro­
kocim, O KULISTYCZNY, UROLO­
G ICZNY — Wrocławska 1, L A ­
RYNGOLOGICZNY — Wrocławska 1, 
MYŚLENICE, Szpitalna 2„ PRO 
SZOWICE, Kopernika 2; inne od­
działy szpitali wg rejonizacji.

HAGOS — Pomoc dorażria, leka­
rze różnych specjalności, położne, 
rehabilitanci, pielęgniarki (dyżury 
nocne), masażyści - — te l 66-83-15. 
czynny w godz. 9—20.

BIURO RZECZY ZNALEZIO ­
NYCH (Grodzka 65): 22-53-14, w. 24
— czynne w  godz, 9—13.

TELEFON ZA U FA N IA  D LA LU ­
DZI Z  PROBLEMEM ALKO H O LO ­
W YM : 6Ś-39-81 — czynny w/ godź. 
16—̂ O.

W tZYTT  DOMOWE LEKARZY 
INTERNISTÓW „EURO PEX" — 
tel. 33-90-76, w godz 15—21,

DOMOWA POMOC MEDYCZNA 
SPÓŁDZIELNI „ZDROW IE-  (w i­
zyty lekarzy specjalistów, pielęg­
nacja. rehabilitacja ekg. opieka) — 
tel. 11-20-51, w godz. 9—21.30.

D IAG NO STYKA ULTRASONO- 
G RAFICZNA — gabinet lekarski 
(Batpregó 9/4) — tel. 33-41-35.

„SONOMED”  -  diagnostyka 
USG jamy brzusznej — tel. 33-59-68, 
czynna w godz. 14— 18.

MŁODZIEŻOWY TELEFON Z A ­
U FAN IA : 988 — czynny w  godz. 
14—19.

TELEFON Z A U FA N IA : 33-71-37 
czynny w godz 16—22

DOMOWA POMOC LE K AR SK A: 
tel 55-56-64 — czynna w godz. 
9—20.

NAG ŁA POMOC LE KARSKA -  
lekarzy specjalistów: teł 66-80-00
— czynna w godz 9—21.30.

SPÓŁDZIELCZY PU N K T  PE­
D IATRYCZNY, KARDIOLOGICZ­
N Y | CHIRURGICZNY: tel 
12-20-38 I 1*2-41-64 — czynny w  
godz. 8—22 (wizyty- domowe).

TELEFON INFO RM ACYJNY IN ­
STYTUTU  ONKOLOGU: 21-00-60
— czynny w godż. 10—11.

TELEFON DLA RODZICÓW:
22-02-16 — czynny w godz. 14—18.

POMOC DROGOWA PZM, Ka­
wiory 3: tel. 37-55-75 — czynna w 
godz. 7—22.

DIAGNOSTYCZNA POMOC ME­
DYCZNA (USG pius pielęgniarki): 
tel. 66-30-00 — czynna w  godz 
11—17.

SPÓŁDZIELNIA PR A C Y  PS Y ­
CHOLOGÓW: (Sołtyka 9): tel 
21-54-14 — czynna w godz. 10__18,

Ekipa z Białegostoku w Krakowie

Dzielnicowi ująli kieszonkowców
wie od pewnego czasu, a 5 bm. za 
meldowali się w  hotelu „Forum 
W chwili zatrzymania mieli oni 
przy sobie kwotę 183 tys. zł. W 
trakcie postępowania okazało sde 
ze już 1 lutego br., w  autobusie 
Iwua pospiesznej „C” . ekipa bia­
łostocka ukradła portfel z doku- 
mentami i ok. 10 tys. zł Piotrowi 
6>., który rozpoznał jednego z 'V 
trzymanych.

Kontakt z milicją białostocką 
przyniósł informację, że trójka ta 
ma na swym koncie liczne kradzie- 

kiesz°nkowe i inne przestęi>stwa 
*  od miesiąca zniknęli oni z tego 
miasta wyjeżdżając, jak się okaza- 

' n*  tzw- gościnne występy. ft)

Od pewnego czasu na terenie 
Krakowa nasiliła się ilość prze­
stępstw przeciwko mieniu, a 
szczególnie włamań 1 kradzieży 
kieszonkowych. W pniedziałek, tuż 
po godz. 16, w  autobusie linii nr 
103 jadącym aL Kijowską, dzielni­
cowi z U  Komisariatu MO „K ro­
wodrza**, na gorącym uczynku kra­
dzieży portfela z dokumentami i 
ok. 15 tys. zł, stanowiącego włas­
ność Józefa N. z Krakowa, ujęli 
dwójkę tzw. doliniarzy: 32-letniego 
Bogdana K. i 25-letnlego Wojciecha 
B., mieszkańców Białegostoku. 
Przy okazji „wpadł** te ł i trzeci 
kieszonkowiec, Ich wspólnik, Piotr 
S., lat 25, także z tego miasta.

Panowie ci przebywali w Krako-

IM . SŁOWACKIEGO -  l l f ^  
nek”  (abon. nieważne), MINIATURA 
— 13.30: „Elemelek”  (dla dzieci), STA. 
R Y  — 17: „Operetka”  (dla dorj 
sŁych), SCENA PRZY UL, SŁAW. 
KOW SKIEJ 14 — 19.30: „Tani*,, 
śmierci” , K AM E R ALNY  — jg jj.. 
„Don Juan” , STU (al. Krasińskiego 
16)—22: „K u r zapiał I I ” , BAGA. 
T E LA  — 18: „Pułapka na myszy” 
LUD O W Y — 17: „Zemstą” , 19.30’ 
„Teatrzyk Zielona Gęś” , SCENA 
OPERETKOW A (Lubicz 48) — 19.15. 
„Pani prezesowa” , GROTESKA 
10: „Jasełka” , 12.15: „Awantury i 
wybryki małej małpki Fiki Miki” 
M ASZKARO N  (Scena Studio, ul] 
Boh. Stalingradu 21) — 10: „Jak w 
bajce” , (Scena Wieża Ratuszowa) — 
— 19: „Płaszcz” .

Kino
KIJÓW: „Gliniarz z Beverly 

Hills” (USA 18 1. cz. II) — 16, „Ce­
bra”  (USA 15 l.) — 18, „Wall 
Street”  (USA 18- 1.) — (przedpremie- 
ra) — 20, KULTURA: „Piraci” (tun.- 
-fr. IŻ 1.) — 9.45,12, 20, „Star 80” (USA 
18 1.) — 14.15, 16, 18, MIKRO: DKF 
„Mikro-Odeon”  — 15.45, 18, 20.15, 
PODWAWELSKIE: bajki — 10 
.„Misja”  (ang. 15 1.) — 16, SFINKS: 
..Opowieść Harleya”  (poi. 15 1.) — 
16 18: ŚWIT: „Obywatel Piszczyk” 
(pól. 15 1.) — 15.45 18, 20.15, CCIE- 
CHA: „Trzech ojców” (fr. 15 1.) —
15.45, „Nietykalni” (USA 18 1.) — 
18, 20.15, WANDA: „Powrót Jedi” 
(USA 12 1.) — 10, „Samotny wilk 
McQuade”  (USA 15 1.) — 12.30, 
„Szczęśliwa trzynastka — karate" 
(chiń, 12 1.) — 15.45, „Wiru jacy seks 
— Dirty dancing” (USA 15 1. — 
przedpr.) — 18, 20, WARSZAWA: 
„Wyzftawcy zła”  (USA 18 i.) —
15.45, „Nowy Jork — czwarta ra­
no”  (poi. 15 1.) — 18, „Supergli- 
na”  (USA 18 1.) — 20, WOLNOŚĆ: 
„Łabędzi śpiew”  (poi. 15 1.) — 10, 
„Wielka draka w  Chińskiej Dzielni­
cy”  (USA 12 1.) — 12.15. „Commąn- 
do”  (USA 15 1.) — 16, „Krótki film 
o zabijaniu”  (poi. 18 1.) — 18, „Krót­
ki film o miłości”  (poi.- 15 1.) — 20, 
WRZOS: „Pan Kleks w kosmosie” 
(poi. b.o.) —' J5, „Mściciel znaS 
Żółtej Rzeki”  (Hongkong 15 1.) —
17.45, „ży j i pozwól umrzeć — 
James Bond" (USA 15 1.) -  19.30, 
\TDEO (Rynek foi. 27):- „Wesele" 
(poi.) -  11, 13, ZWIĄZKOWIEC: 
Szerokość geograficzna zero” (jap. 
15 1.) — 16, 18, 20.

Fi|hormonio
Godz. 19.30 -i- rćcital mistrzowski: 

Krzysztof Jakowicz — skrzypce, 
Krystyna Borucińska — fortepian. 
W  programie: Bach. Mozart, Krei­
sler, Sarasate i inni.

Telewizja
P R O G R A M  I 

9.15 DT — wiadomości. 9.25 „Spo­
tkania na lotnisku”  (3) — serial 
NRD. 15.50 Program dnia i DT. 
15.55 Express Lotek i Super Lotek. 
16.05 W świecie ciszy. 16.25 Scena 
TDC. 16.50 Wyprawy prof. Ciekaw­
skiego. 17.15 Teleexpress. 17.30 Spoj­
rzenie. 16.00 Informator wydawni­
czy. 13.20 Dawniej niż wczoraj. 18.50 
Dobranoc. 19.00 10 minut. 19.10 Pro­
gram publ. 19.30 Dziennik telewi­
zyjny. 20.05 „K to  potrzebuje staru­
szka”  — film  radz. 21.40 Wokół 
„okrągłego stołu” . 22.00 „W- miłości 
najtrudniejszy jest początek” — wi­
dowisko poetycko-muzyczne. 22.30 
Rozmyślania .prof, Mariana Stępnia. 
22.40 K lub międzynarodowy. 23.10 
DT .— echa dnia. 23.30 Język ro­
syjski (16).

PROGRAM n  
16.55 Język rosyjski (16). 17.25 

Program dnia. 17.30 „Świadectwo 
dojrzałości”  — film  dok. 18.00 Kro­
nika. 18.30 Ze wszystkich stron. 
19.00 „ I I  Rzeczpospolita nieznana”. 
19.45. Rewelacja miesiąca — śpiewa 
Luciano Pavarotti. 21.30 Panorama 
dnia. 21.45 ,07 zgłoś się”  — ..Bru­
dna spitawa” . 22.45 Telewizja nocą. 
23.30 Komentarz dnia.

Uwaga, 
odbiorcy gazu ziemnego

W  związku z koniecznością 
przeprowadzenia pilnych PraC 
przełączeniowych na sieci £az0‘ 
w e j dziś, w  godz. 7—20, nastąpi 
przerwa w  dostawie gazu ziem­
nego dla odbiorców w  rejonie 
os. Olszanica* os. Chełm, o*- 
Mydlniki, os. SzczygUce, u1. 
Brzegowej, Nad Zalewem, t » -  
buza.

Ponadto nastąpi spadek ciSn*®" 
nia gazu w  rejonie osiedli: * 
Justowska i Bronowice M»ł«-

W  związku z powyższyni Za­
kład Gazowniczy prosa 
ców gazu, zamieszkałych w po • 
rejonach, o wyłączenie w jp&L 
nym terminie wszystkich od­
biorników gazu.

Bliższych informacji û f e 
Rozdzielnia Gazu KroW’oaf* >
ul. Balicka 84, tel. 37-20-44_
37-20-45, czynny w  godz. fl-30" .  ’ 
oraz Zakładowa Dysp«y« 
Gazem, Kraków, ul. Gazowa > 
tel. 66^50-36, czynny całą “°  ‘J
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*-t p.

mgr ALEKSANDRA PODOLSKA
S S I J Z S . E S  ,2,*kaj kd“ . o * - ™ *
M  przyrodę ^  „ goż z Ł . ^ T T ^ f S f c

I  głębokim mutki.m r o ^ . j L y " . ^  '^ S to w i.M e m  wi.lki.go 
m  serdeczną i „ « ynn,  kol.i.nk,, L j *  , *
ną pracownicą, która zawsze znajdowała czas i siły „ a p ra cęd ia  
innych. r  x

^ r0C, 7 « ° ^  ^ ° i rf eb0We ,0dbądą się *w  czwartek 16 lutego o godz* 14,45 na cmentarzu Salwatorskim.
Msza św. ^  spokój Jej duszy zostanie odprawiona we wtorek 

21 marca o godz. 5.30 w  kościele OO. Karm elitów  przy ul Rako­
wickie],

Łącząc się w  smutku i żałobie składamy Mężowi, Córce, Synom
i Rodzime Zmarłej wyrazy najgłębszego współczucia.

Koleżanki i koledzy z Zakładu Ochrony 
Przyrody i Zasobów Naturalnych Polskiej 

Akademii Nauk w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 13 lutego 1989 r. zmarł 
w wieku 50 lat

inż. JERZY MARZEC
nauczyciel Zespołu Szkół Rolniczych w  Piotrkowicach. Małych.

W pamięci naszej pozostanie jako wzór nauczyciela i wycho­
wawcy, jako prawy i szlachetny człowiek łubiany przez kole­
gów i młodzież. Zmarły był niezwykle cenionym fachowcem, któ­
ry wykształcił w iele młodzieży w  zakresie wiedzy rolniczej. Za 
swą wieloletnią pracę został wyróżniony odznaczeniami państwo­

wymi, resortowymi i regionalnymi. Był działaczem ŻMW. 
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy głębokiego współczucia. 
Pogrzeb odbędzie się w  czwartek dnia 16 lutego o godz. 13,30 

w Proszowicach.
Dyrekcja, Grono Pedagogiczne, Pracownicy, 

Kom itet Rodzicielski oraz Młodzież 
Zespołu Szkół Rolnfczych w Piotrkowicach Małych

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 6 lutego 1989 r. 
zmarł nagle, przeżywszy 86 lat, nasz najukochańszy Mąż i Stryjek

ś. t  P-

JÓZEF BADURA
były  pracownik Izby Skarbowej.

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  piątek 17 lutego
o godz. 8.30 w  kościele parafialnym Wszystkich Świętych.

Odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku na­
stąpi w  tym samym dniu o godz. 14, z kaplicy na cmentarzu Ra­
kowickim.

Pogrążeni w  głębokim smutku
ZONA i RODZINA

Pogrążeni w głębokim żalu zawiadamiamy, że w dniu 6 lutego 
1989 r. odszedł od nas nagle najdroższy Mąż, Ojciec i Dziadziuś

ś. t  P.

JÓZEF KAPTURKIEWICZ
inżynier metalurg

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  kaplicy na cmentarzu 
w Nowej Hucie — Grębałowie w  piątek 17 lutego o godz. 11, po 
czym nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spo­
czynku.

ZONA, SYN, SYNOW A, W NUCZKA i RODZINA

Z głębokim żalem i smutkiem zawiądamiamy, że w  71
lat, zmarł w  dniu 12 tutego 1989 r.

*. t  P.

JÓZEF GLIMOS
najdroższy Mąż, Ojciec, Teść i Dziadziuś.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w  piątek 17 lutego o godz:.
11,45 w  kaplicy na cmentarzu w  Krakowie—Batowicach, po czym 
nastąpi odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczyn­
ku.

Pogrążeni w żałobie
ZONA, CÓRKA, SYN, 

SYNOW A, ZIĘC i W NUCZKI
Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim smutkiem zawiadamiamy, że w dniu 7 lutego 1989 r. 
zmarł nagle, opatrzony św. sakramentami, w wieku 74 lat, nasz 

najukochańszy Ojciec i Dziadziuś

ś .tP *

JAN WILK
emerytowany, długoletni pracownik PK P, członek ZBoWiD, odz­
naczony Krzyżem  Arm ii Krajowej, Krzyżem  Partyzanckim, Me­

dalem Zwycięstwa i Wolności 1945 r. oraz wieloma innymi. 
Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w kaplicy na cmen­

tarzu Rakowickim w  piątek 17 lutego o godz. 10, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłego na miejsce wiecznego spoczynku.

Poerażeni w  głębokim smutku .
8 4 *   ̂ SYN, SYNOW A, W N U KI i RODZINA

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w  dniu 5 lutego 1989 r. zmarł
w  Krakowie

emeryt, prof. JÓZEF MIKULSKI
wielki polski wiolonczelista, wspaniały pedagog, przyjaciel 
młodzieży wychowawca wielu pokoleń wiolonczelistów polskich, 
d łu go le tn i' Kierownik Katedry Wiolonczeli. Odznaczony Krzyzem 
Oficerskim OOP, Krzyżem Kawalerskim OOP, Złotym Krzyzem 
Zasługi Medalem 40-lecia Polski Ludowej oraz dwukrotnie Na­

grodą I  stopnia Ministra Kultury i Sztuki. __ 
Pamięć Jego Osoby znajdzie trwałe miejsce zarówno w historii 

Akademii Muzycznej w  Krakowie jak i w  wiolonczelistyce polskiej. 
Pogrzeb odbędzie się w piątek 17 lutego o godz. 11.40 na cmen

tarzu Rakowickim. .
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy najgłębszego współczucia

Rektor, Senat, pracownicy i studenci 
Akadem ii M uzycznej w Krakowie

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 31 stycznia 1989 r. 
zmarł nasz były Dyrektor i serdeczny kolega

m»r inż. BOGUSŁAW MALISZEWSKI
założyciel krakow skiego oddziału b. Spółdzielczego Pr:zedsiębior 
Projektowego oraz organizator i pierwszy D y ^ t o r  Zakładu Pro­

jektow an ia „In w es tp ro jek t w Krakowie
Rodzinie Zmarłego składamy wyrazy

K oled zy  i P rzy jac ie le
oraz Dyrekcja ZPiU I „Inwestprojekt”  Kraków

Z głębokim żalem i bólem zawiadamiamy, że w dniu 4 lutego 
1989 r., opatrzona św. sakramentami, zmarła, przeżywszy 78 lat

4. t P.

ZOFIA SALACH
najdroższa Żona, Matka, Babcia i Teściowa. 

Nabożeństwo żałobne odprawione zostanie w  czwartek 16 lutego 
o godz. 10 w  kaplicy na cmentarzu Rakowickim, po czym nastąpi 
odprowadzenie Zmarłej na miejsce wiecznego spoczynku. 

Pogrążeni w  głębokim smutku i żałobie

MĄŻ, CÓRKI, ZIĘCIOWIE i W NU KI 

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

PRACA

EKSPEDIENTKĘ zatrudni cukiernia
— Józef Scherhardt, — Rynek Głów­
ny 7. g-8725

ZESPOł  usług specjalistycznych — 
zatrudni taterników z uprawnieniami. 
Tel. 21-18-41, (8—15).

NAUKA

m a t e m a t y k a  — mgr Kuźniar, tel.
22-81-59, (20—21).

KSP „O ŚW IATA ”  przyjmuje zlece­
nia z przedsiębiorstw 1 od osób In­
dywidualnych na kursy: z zakresu 
szkolenia członków zespołów nowy 
padkowych, specjalistyczne dla służb 
BHP, Instalatorów wod.-kan. i c. o. 
(hydraulików) 1 Inne. Informacje 1 
wpisy: KSP „Oświata” , Kraków. Ma­
zowiecka 39, tel. 33-34-72. 33-94-23.

iM im m iiim m iiim ii i i i i i i i in iH ii ;

OBYW ATELE! 

gj Czas przemija, zatrzymasz go 5 
na taśmie ylfleo 

VIDEO PANASO N IKA — S 
“  Jerzy Sonik S

tel. 22-50-90

SPRZEDAŻ

M ASZYNĘ dziewiarską nr 5, używa­
na — tanio sprzedam. Tel. 21-38-21.

C HEVROLET sześcioosobowy diesel 
1972 — silnik Mercedesa — sprzedam 
lub zamienię na mniejszy. W rozli­
czeniu przyjmę karoserię 126 p. Tel. 
44-17-12 lub wieczorem 48-09-06.

SPRZEDAM taksometr PoJta* 2. 
Kraków, tel. 55-27-21, po 18. g-8981

ELEKTRON C 432 Di. Pal/Secam — 
sprzedam. Tel. 12-10-72. g-897J)

SPRZEDAM Stara 28 furgon — „na 
chodzie”  Marian Nowak. Przemyśl. 
Siemiradzkiego 6 /53.

'.25 P, 1977, stan dobry — sprzedam. 
Tel. 47-36-33. K-1372

LOKALE

KUPNO — sprzdaż, zamiany, wynaj­
mowanie — Mańkowski, Stradom 5. 
(12—18). g-41179

„PERFECT”  szybka sprzedaż — kup­
no — wynajmowanie domów, miesz­
kań. Basztowa 18, (11—17).

SUPERKOMFORTOWE 92 ml — za­
mienię na dwupokojowe, około #0 ms
l Jednopokojowe. O ferty 57146 ..Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

PILN IE  kupię superkomfortowe miesz­
kanie w  Krakowie, około 50 m*. Tel.
33-98-81. g-4929 / 8952

NIERUCHOMOŚCI

k u p n o  — sprzedaż nieruchomości — 
mieszkań — pośrednictwo — Bichoń- 
ski. Manifestu Lipcowego 8/1, śro­
dy, piątki, 12—17, tel. 22-14-07.

M IESZKAN IA, domy, parcele — po­
leca pośrednictwo — mgr Krystyna 
Wałkowińska, Kraków, Pstrowskiego 30
— ’ pon. — środy, (10—17), tel. 66-81-87

W ILLE, mieszkania, parcele — po­
średnictwo — mgr Koszek — Dzier­
żyńskiego 8, poniedziałki, środy, 10—17,

PRACOW NIA 
A N A L IZ  LEKARSKICH

CITO-TEST
os. Piaski Nów i 
ul. Łużycka 55 

czynna codziennie 8—1S 

W izyty domowe.
Tel. Informacyjny 44-38-tl, 

w godz. 8—9, 43-43-68, w go­
dzinach 19—20.

K-T29*

USŁUGI

CZYSZCZENIE dywanów, tapicerki
— Pietrzak, tel. 12-19-98.

CYKLINOW ANIE, lakierowanie (nie­
toksyczne) parkietów — Kiełbaslński, 
tel 37-05-16. g-729

ZAKŁAD  inst. wod.-kan.-gaz. •. o. 
Marek Malik, tel. 47-53-04, (9—12) — 
przyjmuje zlecenia na wykonanie ro­
bót. — Oferty 5499 „Prasa”  Kraków 
Wiślna 2.

PR A L K I automatyczne naprawiam. — 
Orzechowski, tel. 12-33-90.

ALEX VIDEO — poleca swoje usłu
gi w  zakresie filmowania na taśmie 
video VHS — ślubów, wesel, komu 
tiii i innych. Realizacja filmów dla 
zakładów pracy — typu wycieczka po 
zakładzie. Rachunki. Tel. 12-07-56.

8 M ARCA — Dzień Kobiet! Hurtow­
nia Kwiatów w  Krakowie, ul. Ło­
kietka 213, tel. 37-55-08 — oferuje do 
przedaży dla kwiaciarni, organiza­

cji i  przedsiębiorstw — po atrak­
cyjnie niskich cenach hurtowych — 
tulipany — (pojedynczo pakowane i 
w  wiązankach), tylko ilości hurtowe 
Zapraszamy! g-6711

SUKNIE ślubne, komunijne poleca 
sklep galanteryjny. Kraków, Floriań­
ska 7. g-93C

CZYSZCZENIE dywanów, wykładzin 
tapicerki rewelacyjnym urządze­

niem zachodnim, specjalnymi środ 
kami. — Swiderski, tel. 55-62-01 lub 
66-62-60. g-6744

CYKLINOW ANIE, lakierowanie (nie­
toksyczne), wybór lakierów) — Kra­
ków, okolice. Kaniewski, tel 12-79-65.

K R A T y  wykonuje — montuje „Meta 
loplastyka” . Zamówienia: tel. 55-95-72, 
wieczorem. g-5407

„W ID IUM ”  — karnlsze, montaż, w ier­
cenie udarowe. Tel. 33-51-90.

UKŁADANIE, cyklinowanie, lakiero­
wanie parkietów — Kupiec — tel
22-25-38. g-27t>

USŁUGI teletechniczne. Przyjm ę zle- 
enie od instytucji lub osób prywat­

nych na naprawę i konserwacje, apa 
ratów telefonicznych, łącznic auto­
matycznych. itp. Tel. 37-27-44.

B1LDEX — VIDEO — Przestrajanie 
tv Pal/Secam. Telig i 32, kl. I, tel 
55-71-50, (13—16). g-4201

W YTNIJ! Zachowaj! Uwaga turyści 
zmotoryzowani! — Wybierając sie w 
podróż własnym samochodem — 
zgłoście wolne miejsca do Biura Po­
średnictwa Przewozu Osób — „Bon 
Voyage” . Biuro skieruje do Was pa­
sażerów — co zwróci Wam nie tyl 
ko koszty podróży, ale pozwoli rów 
nież dodatkowo zarobić. „Bon Voya- 
ge”  przyjmuje zgłoszenia tras krajo­
wych oraz całej Europy. — Adres 
biura: Kraków, ul. Heleny I«, I k i­
tel. 55-86-51, poniedziałek — piątek. 
(9—18). g-6083

Wysoką Jakość usług 
szybkość i gwarancję

proponuje
CONSOFT Spółka z o.<*. 

Biuro Kim«ultaej
1 Programowania 

Kraków, ul. Bonerowska It  
(oficyna)

— konsultacje z zakresu prawa 
podatkowego, lokalowego, 
prawa pracy, obrotu nieru­
chomościami

■ sporządzanie 
umów

projektów

-zakładanie spółek, spółek z 
udziałem zagranicznym

- stała obsługa prawna spółek
i przedsiębiorstw

Tel. 21-51-tT 
w godz. U—28

ELBOX — VIDEO! — Przestrajanie
telewizorów na Secam/Pal. — Tel. 
37-30-39, od poniedziałku do czwart­
ku, 9—13. g-2847

,ROMEX”  — uprzejmie poleca za­
bezpieczenie drzwi przed włamaniem 
z komfortowym obici drzwi, montaż 
zamków. — Przyjmowanie zleceń: tel. 
11-17-46, (8—15).

DOM — SERVISE — poleca usług) 
układania, cyklinowanla. lakierowa­
nia parkietów. Tel. 55-95-75, (6.30—8.
20—22). g-6792

ANTYW ŁAM ANIO W E zabezpieczenie 
drzwi z komfortowym obiciem oraz 
montaż zamków poleca — Jacek Ja­
recki tel. 47-28-64. (8—15).

KARNISZE aluminiowe — dostawa, 
komplety łazienkowe — montuje Ta- 
t ich, tel. 47-28-57.______________________

KOMFORTOWE taplcerownle drzwi 
zabezpieczenie przeciwwłamaniowe — 
montaż zamków — uprzejmie poleca 
Mariusz Skairżyńsfki, tel. 55-1S-44.

,VIDEOBAJT** — poleca przestraja­
nie telewizorów na system Pal/Se- 
cam w  Krakowie, Tarnowie, Nowym 
Sączu. Roczna gwarancja. Zgłoszenia, 
Kraków; tel. 33-85-30. (9—12)._________

„V lDEOM AXM — usługi vldeokame- 
rą Tel. 12-29-41_______________________

„D YW A N  — SERVICE”  — czyszcze­
nie dywanów, tapicerki W AP-em  — 
Danek, tel. 33-01-39.__________________

TAPICE RK A drzwi, zamki, zabezpie­
czenia antywłamanlowe — Marzyńskl
— tel. 44-62-95.____________________g-5926

SOLIDNE flizowanle, układanie boa 
rerll — wykonuje spółka „Azet” . tel. 
66-33-49. Rezerwacja terminów.

CYKLINOW ANIE — Bem al — tel. 
11-83-58. _______________________g-5024

M ONTAŻ drzwi harmonijkowych — 
Zamków — GHrtler, tel. 11-78-04.

RÓŻNE

DORADZTWO organizacyjno - praw­
ne przy zakładaniu spółek. — Spółka 
prawnicza, Stradom 11* wtorki, środy, 
czwartki, 12—18. g-3953

ZAM KI, przeróbki okien, zaczepy, 
kołl rozporowe — iak lew icz — tel.
22-41-64. g-7108

ROLETY okienne, dekoracyjne z tka 
nin importowanych — koleca sklep 
Auto-Moto, ul. Świerczewskiego 4.

BIURO Matrymonialne przy KUSr> 
„Gromada” , poleca duły wybór ofert 
oraz zaprasza na wieczorki zapozna­
wcze. Kraków, Krowoderska 74, tel. 
łJ-01-57, czynne w godz. 12—18.

O TYM M ARZYŁESI

WIOSNA NA MORZU EGEJSKIM
ORBIS zaprasza na rejs luksusowym statkiem MS „Gruzja” 

na trasie:

Odessa — Pireus — Heraklion (Kreta) —  Kusadasl (Efez) —  
Istambuł (2 dni) —  Odessa w  terminie 16—27.IV.1989 r.

Słońce, przygoda, wypoczynek

Sprzedaż od 20 lutego br. (poniedziałek) w  Oddziale ORBISU 
w  Krakowie, przy pi. Szczepańskim 3 ora* we wszystkich Od­
działach Polski południowo-wschodniej. K-1816

KRAKOW SKIE  W YDAW NICTW O PRASOWE

zatrudni zaraz
^  K IE R O W N IK A  D Z IA Ł U  KSIĘGOW OŚCI,

wymagane wykształcenie wyższe + praktyka
Zgłoszenia osobiste w Dziale Spraw Pracownićzych, ul. 

Wiślna 2, III p„ pokój 47, tel. 22-15-94.

Przedsiębiorstwo Produkcji Usług Handlu „K R A K PO L”

k  t a k  p o i
WYKONUJE NOWOCZESŃYM SPRZĘTEM g

pomiary i badania stanu izolacji 
urządzeń elektrycznych i odgromowych

Oferty prosimy kierować na adres: Kraków, ul. Graniczna 
teł. 43-62-82 lub 44-18-52.

p
" IK-1904 |

ZA K ŁA D  INFO RM ATYK I, 30-960 KRAKÓW , UL. W Y K I 3 
Krakowskie Przedsiębiorstwo Innowacyjno-Wdrożeniowe 

Sp. z .o. tel. 37-40-53 teix 0 25416

o f e r u j e
SYSTEMY INFORM ATYCZNE
•  gospodarki magazynowej
•  ewidencji środków trwałych
•  przedmiotów nietrwałych
•  finansowo-księgowy
•  rozliczenia transportu samochodowego
•  kadrowo-płacowy
•  systemy na zamówienie
•  systemy sieciowe
PROGRAM Y NARZĘDZIOWE
•  z polskimi literami do:

CLIPPER
FRAMWORK. SIDEKICK, dBASE3+.
LETTRIX , MS-WINDOWS, AUTOCAD

•  podręczniki do:
TURBO-PASCAL 4.0 
ASEMBLER, TURBO-GRAPHICS,
TURBO-BASIC

O R A Z
•  SKUP I  SPRZEDAŻ:

komuterów klasy PC X T / A T  z peryferiami 1 dyskietki
•  INSTALACJE SIECIOWE

£rj=.TSg;:a

AKAD SM ICKA SPÓŁDZIELNIA PRACY „ZDROWIE” 
KRAKÓW , UL. ŻMUJDZKA 5

w  ramach wolnych mocy przerobowych oferuje usługi w  zakresie
robót:

□  porządkowych
□  agrotechnicznych
□  prac transportowych 1 przeładunkowych

Oferty należy zgłaszać pod numerem tel. 21-06-40.

SZKLARSKIE Z A K ŁA D Y  PRZETWRÓCZE 
SPÓŁDZIELNIA PRACY „PRZEŁOM”

zap r a s za
przedsiębiorstwa i odbiorców indywidualnych do zakupów w 

nowo otwartym punkcie sprzedaży detalicznej 

Kraków, ul. Mostowa 4
s p r z e d a ż y :  

lustra
szkło laboratoryjne i zootechniczne 
probówki szklane
szkiełka podstawowe i nakrywkowe do mikroskopu 
termometry przemysłowe 1 C.O. 
aparaty „Orsata” 
cygarniczki szklane 
tłuszczomierze do mleka i śmietany 
płytki szklane dentystyczne
odpady użytkowe rur szklanych ze szkła sodowego, neutral­
nego 1 aparaturowego o różnych długościach i średnicach

♦♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
♦
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PODAJE:
START DO KOLEJNEGO LOTU 

BALONEM
Po długich przygotowaniach i 

oczekiwaniu na odpowiednia po­
godę w  środę wystartował z Jo­
kohamy do lotu balonem w poje­
dynkę przez Ocean Spokojny ja­
poński aeronauta Fumio Niw?. 
Balon o błękitnej powłoce jest 
wypełniony niepalnym helem. 
Przewiduje się. że przy sprzyja­
jących warunkach atmosferycz­
nych japoński śmiałek' pokona 
Pacyfik w  ciągu 3—4 dni.

MILION DOLARÓW  
ZA ZABICIE 

SALMANA RUSHDIEGO
Wysoki rangą duchowny irań- 

cki zaoferował w  środę milion 
dolarów za zabicie Salmana 
Rushdiego. brytyjskiego autora 
książki ..Szatańskie wiersze” któ­
ra —  zdaniem wielu muzułma­
nów — znieważa islam, W wy­
powiedzi przytoczonej przez tele­
w izję irańską Hassan Sanei po­
wiedział. że jego fundacja chary­
tatywna wypłaci milion dolarów 
temu. kto zabije Rushdiego. Tego 
samego dnia irańscy strażnicy re­
wolucyjni oświadczyli, że są go­
towi zabić Rushdiego. Przed am­
basada Wielkiej Brytanii w  Te­
heranie zgromadziło się < :o!o
10 tys, ludzi wznoszących okrzy­
ki: .,Śmierć Anglii!”, „Śmierć 
Ameryce”. Z obawy przed ze­
mstą wyznawców islamu fran­
cuska oficyna wydawnicza ..Chri­
stian Bourgois”. która nabyła 
prawa autorskie dzieła .Salmana 
Rushdiego poinforfnowała w śro­
dę AFP o zawieszeniu planów 
wydawniczych wobec tej książki.

8 TON HASZYSZU
Największą w  historii RFN 

partię haszyszu przechwyciła w 
środę w Hamburgu zachodnio- 
niemiecka policja. 8 ton haszyszu
o czamorynkowej wartości 50 min 
marek (27 min dolarów) wykryto 
na pływającym pod banderą Sin­
gapuru statku „Nordstar” . Prze­
mytnicy ukryli narkotyki w  kon­
tenerach do przewożenia produk­
tów żywnościowych i innych ar­
tykułów.

CERKWIE DLA WIERNYCH

Dwie zabytkowe cerkwie o 
wielkiej wartości architektonicz­
nej — Aleksandra Newskiego we 
wsi Koływan i Serafima Serow- 
skiego we wsi, Tumajewo — 
przekazano wiernym w diecezji 
nowosybirskiej. Decyzję tę podję­
ła Obwodowa Rada Wykonaw­
cza w  odpowiedzi, na prośby 
wiernych. Postanowiono także, że 
cerkiew z Tumajewa zostanie 
przeniesiona do Nowosybirską, 
gdzie łatwiej będzie zapewnić lej 
niezbędna ooieke konserwatorską.

GRYPA W BUŁGARII

Wbrew przewidywaniom spe­
cjalistów. epidemia grypy, którą 
tydzień temu stwierdzono jedy­
nie w  Łoweczu i Chaskowie. roz­
szerzyła się niemal na . całą Buł­
garię. Choroba atakuje wszys­
tkie grupy wiekowe. Służba zdro­
wia wstrzymała okresowo odwie­
dziny chorych w  szpitalach oraz 
konsultacje lekarskie dla kobiet i 
dzieci.

ZATRUCIE MLEKIEM

W mieście Szczokino w Obwo­
dzie Tulskim zanotowano wiele 
wypadków ostrej infekcji jelito­
wej. Zachorowały 123 osoby, w 
tym 22 dzieci. Przyczyna zacho­
rowań okazało się mleko z miej­
scowego kombinatu mleczarskie­
go. w którym — lak stwierdzono 
-st naruszono normy sanitarne 1 
technologiczne. Część pracowni­
ków od dłuższego czasu nie by­
ła poddawana okresowym bada-' 
niom lekarskim. Nadzwyczajna 
komisja sanitarna zamknęła za­
kład.

BUTY ZE SKORY 
POM ARAŃCZY

Naukowcy zachodnioniemieccy 
wyhodowali nowy gatunek po­
marańczy. Skóra owoców iest 
tak trwała i mocna, że można ją 
garbować. jak skórę zwierząt. 
Wyprodukowano eksperymental­
na partię butów w których za­
miast tradycyjnych zelówek ve 
skóry lub materiałów syntetycz­
nych zastosowano podeszwy ze 
Skór pomarańcz. Właściciele o- 
sobliwych trzewików są ; z nich 
zadowoleni i twierdzą, że zelówki 
z łupin pomarańcz są. tak samo 
trwałe, jak ze skóry.

M ATKA PORZUCIŁA 
NOWORODKA

, Szokującego odkrycia dokonała 
pracownica sprzatająca szalety na 
dworcu PKS i' PKP  w Kamien­
nej Górze (woj. jeleniogórskie). 
Za muszla klozetowa znalazła za­
winięte w torbę ioliową zwłoki 
noworodka płci męskiej.

Opracował:
W ACŁAW  KRUPIŃSKI

Uchwała Sejmu o budżecie państwa
(Dokończenie z t str. 1)

Stawił pos. ZDZISŁAW  SKA- 
KUJ (bezp.).

Fundusz obsługi zadłużenia za­
granicznego jest państwową jed­
nostką organizacyjną, mającą 
osobowość prawną. Głównym do­
chodem tego funduszu będzie 
dotacja z budżetu państwa. O- 
znacza to, że ciężar obsługi za­
dłużenia zostanie w  części prze­
sunięty z jednostek gospodarki 
uspołecznionej na wszystkich o- 
bywateli. Fundusz będzie pro­
wadził rejestr zobowiązań 1 na­
leżności państwa z tytułu za­
granicznych kredytów i gwa­
rancji państwowych. Jego dzia­
łalność zostanie poddana nadzo­
rowi i kontroli Sejmu.

Z kolei fundusz rozwoju eks­
portu ma wspierać te przedsię­
biorstwa, które potrafią się przy­
stosować do wymogów rynków 
zagranicznych. Jego środkami bę­
dzie dysponował minister współ­
pracy gospodarczej z zagranicą. 
Zgodnie z zapisem w  projekcie 
ustawy gospodarowanie środka­
mi funduszu ma być poddane 
kontroli Sejmu.

W kolejnym punkcie porządku 
dziennego pos. TADEUSZ ŁO- 
DYKOW SKI (PZPR ) przedsta­
w ił sprawozdanie Komisji Pla­
nu Gospodarczego, Budżetu i 
Finansów, Komisji - Współpracy 
Gospodarczej z Zagranicą oraz 
Komisji' Prac Ustawodawczych
o rządowym projekcie ustawy 
prawo dewizowe.

Nowe prawo dewizowe — po­
wiedział —  jest poważnym kro­
kiem na drodze wiodącej do li­
beralizacji obrotu dewizowego, 
tworzenia elementów rynku wa­
lutowego i warunków do stop­
niowego wprowadzania wewnę­
trznej wymienialności złotówki. 
Osoby fizyczne będą mogły swo­
bodnie kupować i sprzedawać wa­
luty obce po kursie wolnoryn­
kowym w kantorach walutowych 
prowadzonych na zasadach ko­
mercyjnych w  oparciu o zezwo­
lenie NBP. Przyjęto, Iż grani­
ca obowiązkowej odsprzedaży za­
granicznej renty czy emerytury 
bankowi dewizowemu wynosi 60 
proc. Oznacza to, iż 40 proc. 
zainteresowany będzie otrzymy­
wał w  walucie obcej.

Nową ustawa jest kompromisem 
między oczekiwaniami dużej 
części jednostek gospodarczych 
czy zainteresowanych osób f i ­
zycznych a możliwościami, jakie 
tworzą realia bieżącego stanu 
gospodarki i jej najbliższych per­
spektyw, ' '■ ."

Następnym punktem porząd­
ku dziennego miało być spra­
wozdanie komisji: Prac Usta­
wodawczych; Planu Gospodarcze­
go, Budżetu i Finansów; spraw 
samorządowych — o projekcie u- 
śtawy o niektórych warunkach 
konsolidacji gospodarki narodo­
wej i zmianie niektórych ustaw. 
Zabierając głos w imieniu tych 
komisji poseł — sprawozdawca 
JOZEF K ISZKA  (PZPR) wniósł
o zdjęcie z porządku obrad roz­
patrywania projektu tej ustawy. 
Stwierdził, iż komisje uznały za 
konieczne kontynuowanie prac, 
w celu uściślenia niektórych za­
pisów projektu.

Sejm zaakceptował wniosek po­
sła J. Kiszki.

Rozpoczęła się łączna dysku­
sja nad przedstawionymi pro­
jektami; wzięło w  niej udział 11 
posłów.

Dominowała oczywiście tema­
tyka ekonomiczna, ale był też 
wyjątek. Oto pos. Ryszard Ben­
der skupił się na problematyce 
politycznej. Fakt, ie  Czesław Ki­
szczak wraz z Lechem Wałęsą 
zainaugurowali obrady „okrągłe­
go stołu”  przejdzie do historii — 
oświadczył. W  nurt życia pub­
licznego powrócili Tadeusz Ma­
zowiecki i Stanisław Stomma, 
przed laty zasiadali w  tej izbie. 
W  przyszłym Sejmie pozostanie 
większość rządowa —  przy pew­
nymi’ wpływie opozycji na rząd
i kontrolę państwa.

Pos. Bender poinformował, ie
12 bm. członkowie dawnych

Następne obrady 
24 lutego

44 posiedzenie Sejmu odbę­
dzie się 24 lutego. Obrady 
rozpoczną sią o godz. 9. P o ­
rządek dzienny przewiduje:

•  informację rządu o k ie ­
runkach i zadaniach polityki 
zagranicznej PR L  oraz o sy­
tuacji międzynarodowej; •  
sprawozdanie komisji o rzą 
dowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o ubezpiecze - 
niu społecznym rolników in­
dywidualnych i- członków ich 
rodzin oraz o zmianie ustawy
o podatku rolnym; •  sprawo­
zdanie komisji o rządowym 
projekcie ustawy o funduszu 
socjalnym wsi; •  sprawozda­
nie komisji o rządowym pro­
jekcie ustawy o zmianie usta­
wy o  scalaniu gruntów; •  
sprawozdanie komisji o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
zmianie ustawy o sprzedaży 
państwowych nieruchomości 
rolnych oraz o  uporządkowa­
niu niektórych spraw związa 
nych z przeprowadzeniem re­
formy rolnej i osadnictwa 
rolnego; •  interpelacje i za 
pytania poselskie, (PAP)

władz Stronnictwa Pracy "(zawie­
szonego w  1946 r.) oraz Chrześci- 
jańsko-Demokra tycznego Klubu 
Myśli Politycznej wyłonili tym­
czasowy Zarząd Główny?' Stron­
nictwa Pracy w Polsce (preze­
sem został Władysław Siła-No- 
wicki). Poseł oświadczył, że Stron­
nictwo zamierza uczestniczyć w 
życiu publicznym w  oparciu o 
zasady katolickiej nauki społecz­
nej, w  łączności z hierarchią K o­
ścioła katolickiego, ale na wła­
sną odpowiedzialność. Zadekla­
rował także, że Stronnictwo u- 
znaje konstytucyjny porządek 
prawny i nie zmierza do przej­
mowania władzy w  państwie. Or 
kreślą się ono jako siłą opozycyj­
na. Mówca wyraził przekonanie, 
że ponowne pojawienie się chrze­
ścijańskiej demokracji na arenie 
życia politycznego w  Polsce u-

Kompromisowy budżet
(Dokończenie ze str 1) 

wzrasta. Wystarczy przypomnieć, 
ie  deficyt budżetowy 1986 roku 
wynosił „tylko” 151 mld. zl. cho­
ciaż były to oczywiście inne niż 
dzisiaj pieniądze,

Deficyt budżetowy doskonale 
charakteryzuje specyfiką naszej 
gospodarki, a zwłaszcza je j sła­
bości. Podstawową z nich jest 
nie malejąca skala dotacji. P ier­
wsze miejsce (4 biliony zl) zaj­
mują wydatki związane z dopła­
tami do cen towarów i ' usług, 
w tym .zwłaszcza cen żywności, 
drugie miejsce stanowią dota­
cje do przedsiębiorstw — 1,5 b i­
liona zł, które będą wyższe od 
wydatków na oświatę, ochronę 
zdrowia i kulturę fizyczną, a 
więc wszystko to co określą się 
mianem sfery budżetowej.

Wszyscy, nie wyłączając po­
słów zabierających głos pod­
czas wczorajszej debaty, byli 
zgodni co do tego, że ten rodzaj

polityki ekonomicznej, której wy­
kładnikiem jest uchwalony wczo­
raj budżet, prowadzi donikąd. 
Ogromna skald dotacji powoduje 
marnotrawstwo i  zaciemnia kosz­
ty produkcji, wręcz promuje 
nieefektywność. Przy obecnej ska­
li cen skupu płodów rolnych i 
cen detalicznych nie opłaca się 
nawet wytwarzać żywności na 
Własne potrzeby. Co więcej, aby 
zebrać jak najwięcej pieniędzy 
do kiesy państwowej, nasili się 
praktykę zubożania najbardziej 
sprawnych przedsiębiorstw. Stra­
cą więc ci, którzy pracują . naj­
lepiej by utrzymać przy życiu 
tyęh, do których się dopłaca. Jak 
to się ma do zasad reformy  i  
restrukturyzacji gospodarki ■— 
to podstawowe pytanie, jakie na­
rzuca się po wczorajszych obra­
dach Sejmu, podczas których de­
bata biidżetowa zajmowała cen­
tralne miejsce

WOJCIECH TA C ZA N O W SK I

Eksport wart 250 mld złotych
IDokończenie ze str. 1) 

bryki Kabli i Maszyn Kablowych, „Unitry-Telpodu” , Przedsiębior­
stwa Produkcji i Montażu Urządzeń 'Odlewniczych „Pemod” w  My­
ślenicach. Zakładów Przemysłu Odzieżowego „Vistula”, Skawińskich 
Zakładów .Koncentratów Spożywczych i Krakowskich Zakładów 
Przemysłu Owocowo-Warzywnego. Sprzedaż do krajów strefy do­
larowej charakteryzować będzie jeszcze wyższa dynamika niż odno­
sząca się do sprzedaży eksportowej ogółem.

W najbliższych latach zwiększy się znacznie eksport piwa z Oko­
cimia. a będzie to możliwe dzięki mającej się rozpocząć wkrótce bu­
dowie nowej rozlewni. Do tej pory tylko trzecia część piwa tu w y­
twarzanego jest butelkowana na miejscu. Po zakończeniu inwestycji 
proporcje będą o iwrócone, co będzie miało także wielkie znaczenie 
dla eksportu.

Podczas wczorajszego spotkania mówiono także o opłacalności za­
granicznej sprzedaży. (d)

wiarygodni polityczna zmiany na­
chodząca w  naszym kraju 1 za­
świadczy o odchodzeniu w  prze­
szłość epoki stalinizmu..

Na pytania i  wątpliwości zgło­
szone w  toku dyskusji budżeto­
wej odpowiadał minister finan­
sów ANDRZEJ WRÓBLEWSKI. 
Stwierdził m- in., i i  największym 
problemem dla budżetu są do­
tacje do gospodarki żywnościo­
wej. Rząd wystąpił z inicjatywą 
rozwiązania tego problemu, to­
czy się na ten temat dyskusja m. 
in. przy „okrągłym stole” . Cho­
dzi o znalezienie najlepszych roz­
wiązań, które pozwoliłyby na w y­
cofanie się z dotacji i wprowa­
dzenie normalnego rynku.

Mówiąc o działaniach rządu 
w  celu zmniejszenia inflacji, . A. 
Wróblewski przypomniał, i i  zde­
cydowaliśmy się na ochronę do­
chodów realnych ludności, tak 
więc możliwości zmniejszania in­
flacji są ograniczone. Ponadto 
rząd zobowiązał się do prefero­
wania budownictwa mieszkanio­
wego, ochrony środowiska i go­
spodarki żywnościowej, cp rów­
nież nie sprzyja walce z  inflacją.

Minister podkreślił, ii w br. bę­
dziemy mieli do czynienia z bar­
dzo trudnymi warunkami reali­
zacji budżetu.

Następnie przystąpiono do gło­
sowania. Sejm uchwalił ustawę 
budżetową na rok 1989 przy 12 
glosach przeciwnych 1 18 wstrzy­
mujących się oraz podjął uchwa­
ły w  sprawie towarzyszących u- 
stawie planów finansowych. U- 
chwalono również ustawy o  fun­
duszu obsługi zadłużenia zagra­
nicznego, o. funduszu rozwoju 
eksportu 1 ustawę prawo dewizo­
we.

W  kolejnym punkcie porządku 
obrad Sejm uchwalił ustawę o 
ustanowieniu Narodowego Święta 
Niepodległości w  dniu 11 listopa­
da. Sprawozdanie w  tej sprawie 
przedstawiła posłanka ELŻBIE­
T A  GACEK (PZPR ) podkreśla­
jąc. że proponowany akt prawny 
stanowi.realizację postulatów ■ w  
sprawie restytucji; tego święta
i wychodzi naprzeciw oczekiwa­
niom milionów Polaków. Rozpa­
trujące projekt ustawy komisje 
sejmowe jednomyślnie uznały po­
trzebę ustanowienia ; takiego 
święta — proponując równocze­
śnie, po rozważeniu wszystkich 
argumentów za i przeciw, by był 
to dzień wolny od pracy. Sejm 
przyjął tę propozycję.

Seta  przyjął ustawę przy I  
głosach sprzeciwu i  i i  wstrzymu­
jących się. 11 listopada będzie 
dniem wolnym od pracy.

Z  kolei Izba znowelizowała u- 
stawę o organizacji i finansowa* 
niu ubezpieczeń społecznych. 
Sprawozdanie o poselskim pro­
jekcie tej nowelizacji przedsta­
w ił pos. W ŁODZIM IERZ KO- 
CZUR (PZPR).

W  kolejnym punkcie porządku 
obrad Izba uchwaliła ustawę o 
nadaniu Wyższej Szkole Pedago­
gicznej w Zielonej Górze imienia 
Tadeusza Kotarbińskiego.

W. pstatnim. punkcie porządku 
obrad posłowie wysłuchali odpo­
wiedzi członków rządu na inter­
pelacje i zapytania poselskie.

Dość ciepło
Przez Polską przemieszcza się na 

wschód zatoka niżowa z systemem 
frontów atmosferycznych,, za którą 
rozbudowuje się klin wyżowy. Kra­
kowskie Biuro Prognos IM G W  
przewiduje: początkowo zachmurze­
nie duże, miejscami opady śniegu, 
deszczu ze śniegiem i deszczu; póź­
niej wystąpią większe przejaśnie­
nia 1 rozpogodzenia. Temperatura 
maksymalna w dzień od 2 do 6 st., 
a minimalna w nocy od —S do ze­
ra. W iatr umiarkowany i dość sil­

ny, porywisty ptdudniowo-y^h
i zachodni, w  ciągu dnia «toonio 
słabnący. W  Tatrach ok. ■_« a 
przez całą dobę. *

Prognoza orientacyjna n» .... 
pną dobęt pogodnie i bez 
temperatury bez większych r a S  
Od piątku do wtorku bęcut« *  
ogół ciepłe. Zachmurzenie dui, i 
rozpogodzeniami, okresami opad, 
przeważnie deszczu..

Ciśnienie atmosferyczne w Krak 
wie ha wysokości Iotniskai w Baifc 
cach z 15 bm. gódz. 13: 742,* ram 
tj. 890,1 hPa, wzrost a potem 
dek ciśnienia.

Słońce wzeszło dziś w Krakowi, 
o godz. 6.49, a zajdzie o 17.00. 
jest jtii dłuższy o 2 godziny 1 3  
nut: (k)

A SPO TKAN IE  M IN ISTRÓ W  OBRONY PAŃSTW  UKŁADU 
W ARSZAW SKIEGO. W  Moskwie odbyło się robocze spotkanie mi. 
nistrów obrony państw Układu Warszawskiego i szefów sztabów gę. 
neralnych bratnich armii, W  spotkaniu uczestniczyli naczelny <m» 
wódca oraz szef sztabu Zjednoczonych Sił Zbrojnych państw 
Rozpatrzono problemy związane % praktyczną realizacją przedsi ,̂ 
wzięć dotyczących jednostronnego zmniejszenia sił zbrojnych państw 
UW  i wycofania części wojsk radzieckich z  terytorium Czechosfo. 
wacji, NRt), Polski i Węgier.

A  ALFRED  M IODOW ICZ W  M OSKW IE Wychodząc naprzeciw 
ogromnemu zainteresowaniu, z jakim radziecka opinia publiczna śle­
dzi przemiany zachodzące w  naszym kraju, Polski Ośrodek Kultury 
i Informacji w  Moskwie zorganizował w  środę spotkanie z członkisó 
Biura Politycznego KC  PZPR, przewodniczącym O PZZ Alfredem Mfo.
dowiczem.

A POSIEDZENIE R A D Y  GŁÓW NEJ KZRKIO R. Projekty doku­
mentów przygotowanych na IX  K ra jow y Zjazd Delegatów Kótejt 
Rolniczych Oraz ekonomiczne warunki produkcji rolniczej były v 
Warszawie tematem posiedzenia Rady Głównej Krajowego Związku 
Rolników, Kółek i Organizacji Rolniczych. Jak stwierdzono ostatnii 
podwyżki cen skupu głodów rolnych nie zapewniają poprawy opia. 
calrtoici gospodarowania t polepszenia sytuacji dochodowej rolników 
indywidualnych. Wobec braku decyzji dotyczących podwyżki cen sku­
pu oraz demonopolizacji rynku rolnego, Rada Główna KZRKiOR pod­
jęła uchwałę, w  której popiera akcję protestacyjną i postulaty rob i 
ków-członków kółek rolniczych woj. elbląskiego.

A EKSPLOZJA W  BUD YNKU M IE SZK ALN YM . W  stolicy Arras, 
nii Erewaniu w  jednym z 5-piętrowych domów mieszkalnych ekspfa. 
dował gaz. Są ofiary śmiertelne. Runęła znaczna część budynku, w 
tym ściana fasadowa.

A  Z A T O N Ą Ł  HOLENDERSKI TANKO W IEC . W  środę nad ranem 
na Morzu Śródziemnym u wybrzeży Algierii zatonął tankowiec pły­
wający pod banderą holenderską. 30 członków jego załogi uznano za 
zaginionych.

A DOKUMENT W  OBRONIE PR A W  KONSUMENTOW. Prezy. 
dium Rady Najwyższej ZSRR przekazało pod ogólnonarodową dy­
skusję projekt ustawy ZSRR o jakości wyrobów i ochronie praw 
konsumenta. Mieszkańcy ZSRR czekają od dawna na pojawienie m 
takiego aktu prawnego.

A K A R O LY  GROSZ Z ROBOCZĄ W IZ Y T Ą  W  PRAD ZE Z jed- 
nodmową roboczą wizytą przebywał 15 bm. w  Pradze na gap™??*- 
nie KC  KPCz. sekretarz generailny W SPR Karoly Grosz.

Krakowscy naukowcy —-  Tarnowowi

Zaczynać poznawanie od własnej ziemi
(Inf. wł.) Podczas wczorajszego posiedzenia prezydium Oddziała 

Polskiej Akademii Nauk w  Krakowie prof. Jerzy LitWiniszyn -  
prezes Oddziału wręczył w icewojewodzie tarnowskiemu Marianowi 
Chudzikowi monografię j atlas województwa tarnowskiego. 23 auto* 
row złozyło się na obszerną monografię, wydaną przez Ossolineum 
pod redakcją Jadwigi Warszyńskiej, charakteryzującą przyrodę, spo­
łeczeństwo, historię społeczno-gospodarczą, ludność i kulturę tej zie­
mi. Jeszcze więcej dziedzin uwzględnia atlas. —  Otrzyma go każda 
s o a powiedział Marian Chudzik —  niech nasza młodzież za­
czyna poznawanie świata od swego najbliższego otoczenia.

Obydwie publikacje są efektem współpracy krakowskiego środo, 
naukowego (zwłaszcza Komisji Nauk Geograficznych PAN), 

Władz Tarnowa i Towarzystwa Przyjaciół Ziemi Tarnowskiej, (mnj

ZAKŁAD agencyjny— zatrudni mu­
rarzy fllziarzy, betoniarzy, deka­
rzy. , Najchętniej brygady. Rozlicze­
nie w  systemie prowizyjnym, atrak­
cyjne zarobki. Możliwość zakwatero­
wania — tel. 24-19-19.
_____  *-9310
FLIZy  — sprzedam. TeL 33-15-80. 

*-9178

SKAWINA! Ul. 29 Listopada 28/15  — 
sprzedam flizy granatowe (S0 mJ).

' ___________________g-9302
SPRZEDAM -1 28  p. 19*1 i głośnik 
Elektrovoice 200 W. — Tel. 21-42-81 
<9~ 14>-________________________ g-9409
!*• >, 1979 — sprzedam. Tri. 22-14-99.

g-55006
o La z d r ę  ścienna t podłogowa — 
sprzeda spółka z o. o. „Andras". — 
Kraków, ul. Podzamcze 20. — tel
22-80-70, (9—15). K-868Ś

MERCEDESA ciężarowego i  Opel — 
Rekord kombi — sprzedam. — Tel

_______________  *-9123

O V e r lo c k ,  maszynę dziewiarska — 
Brother — sprzedam. Tel. 12-48-21 
P° 18- g-8930

WTSOKa  nagroda — za odprowa­
dzenie bokserki ciemno-brazowej z 
guzem na podbrzuszu, zaglnlonel’ w  
okolicach Grzegórzeckiej. Żółkiewski 
Bitwy pod Lenino 5/27. **
_ _ _ _ _ _  g-9027
SPRZEDAM opony produkcji zachod­
niej do samochodów: F  125 p. Łada Po­
lonez, Skoda, F 128 p. — Atrakcv1na 
JfP®- Ul- Kona 22/5 -  tel. 11-39-59 
<14—18).________________  R-9018
TVC „Tec”, nowy, gwarancja — 
sprzedam. Tet 47-22-90. - ■
__________i________________ Li g-9062
PASSAT Diesel — sprzedam. __ Kra­
ków, os. Dywizjonu 302 14 / 29. 
___________ __ ___________ - i  Ł-S184
POMOC do prowadzenia domu — 
przyjmą. Tel. 22-19-22.
___________________________ *-5634
125 P, 1979, magnetowid „Sanvo” 
sprzedam, Tel. 23-30-14. ~
____________________________g-6635 / 7709
DZIAŁKĘ na warsztat, na terem. 
Podgórza -  kuple. -  Tel? " K  
wewn. 392. Oferty l id  „Prasa” ków, Wiślna 2. -rrasa Kra-

POLONEZA, 1,5 X, 1982 1 ruta IM i  
1980 -  sprzedam. Tel. n -»7-n  £ .*•  
czorem.

OPONY „fiat I26p” dwie nowe: za- 
^  Tel.n4a4-57^7nlkl A,t0" y 1Ub AltU*

&8° ,  1,1 **■ 1985> 20.000 km — Stan
— sprzedam. — Tel. 22-08-69, 

tK* I8~ g-8594

POWRACAJĄCEMU sorzedam super-
Ofertv #Koi * & ’ "  S r td n S fa E T I-na 2^ ..Prasa”- Kraków. W lłl-

,INTERMADOR» _  spółka a o «  »  
K r o w ie  -  zatrudni sekretarkę *

NT . długi, wysoki -  chetnie 
P Oferty 8555 .Prasa" Kłaków, Wiślna 2. ” asa

*  * r6w. w  Zabierzowie —
Ofertv ^  4owy)„ -  spadam . -  Oferty 8582 „Prasa” Kraków. Wlśl-

£ówA” ,T%kl‘ńf,W ~  zamieszkały Kra- 
w i Ł  ’&• Świerczewskiego 271 —
-  wydan?n0r ^ ,k rmbat/ncką ZBoWiD  kowle przez Zar»»d  Woj. w  Kra- 
 1— ______________ g-6600

sprzedam. Tel. 37-67-64. 9 ° łU
--------------__________________________*-8810

Tel. 037bC607-6r4aJ° WCOWl ~  ^ n a jm e .^ -

— ; ■ . g-8715

♦M7-32* ®teyr*  — *Przedam. — Tel
■------------ ' " _________*-6670

s^MdYmH Telefon^"?80’ M9, 1980 ~

?kiU - A O f«tyal*t«4na JLak!a? fty*Jer- 
WiSlna 2. " * 4 „Prasa” Kraków.

Pilarko-rtrugarke**’ fmJJLi!,ustak6w-
binia, skrytka « .  *przM* n‘- Trzt-

g-6581

POLONEZA 1984 sprzedam. — TeL 
grzecznościowy 76-20-10.
_______
BEZDZIETNE małżeństwo — powu- 
kuje mieszkania — Krowodrza lub 
Śródmieście. Płatne z góry. — Tel. 
88-76-79. *-87«

MIESZKANIE w  Skawinie — kupił. 
Teł. grzecznościowy 76-39-81

•________  . « - « «

OBCOKRAJOWIEC z toną i dziec­
kiem — poszukuje względnie umeblo­
wanego mieszkania, na rok — chtł* 
nie z telefonem. Czynsz z góry. -  
Tel. 76-27-73. *-68W

SKODĘ ioj g ijji — sprzedam. Tel. 
47-33-23. *-5634

2 KURNIKI o pow. 1600 m*. w Kra­
kowie — sprzedam. — Oferty W® 
..Prasa” Kraków. Wiślna 2.

SPRZEDAM 200 D. 198J. Kupie Wal 
korbowy Stara 28. Tel. 12-22-06.

6-6560

STARA 200, skrzyniowego, z plami*- 
ką, 1983 — sprzedam. Teł. 0146-27J7, 
3655. g-6663

POSZUKUJE wspólników i  preUjJ-
Pozycjami zawodowo-finansowy ml <W 
założenia agencji detektywistyczni' 
Oferty 6541 „Prasa” Kraków. Wisl- 
na 2.
a g e n c y jn y  Zakład Remontowo-Bu- 
dowlany przy WSPUP „Azet” w Kra 
kowie, kupi od J. g. u. i osób flzy«" 
nych: 2 wyciągi budowian>towaro- 
we kg 600. butle gazowe acetyleno­
we kpi. 2, agregat tynkarski, i  beto- 
niarki 250 1, 4 rozdzielnie budowla­
ne. Sprzęt powinien być w dobryw 
stanie technicznym. -  Oferty: «• 
Reja 2, tel. 21*34-13 (w godz. J —1m 
oraz tel. 47-00-18 (w godz. 1 * - ® ^

..p o z y c je  miłosne" — *trafcc*JJ! 
broszurkę otrzymasz wpłacając 
Mym przekazem 1.000,— zł na ««r" '  
.-Goldmar”, Opole — 1, skrytka^ •1451

m o n te r ó w  — zewnętrznych i we­
wnętrznych sieci wodocia«owy<® 
kanalizacyjnych, na korzystnych 

ch — zatrudni spółka, r- 
43-33-26. * 1

M IA ł.K Ę  budowlana. u*l>roJona 
okolice Krakowa -  najchętniej . 
kowice, Libertów. Kostrze -  KUV 
le i.  44-82-65, po 17. j.eSl*




